kę 


Rok XIII. Nr. 94 


GENY UGŁOSZEŃ 
sa wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
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Cena numeru 10 grnszy 
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Jadwigi (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-30 Maja 5, tel. 97; CZEŁADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legi -66. 


POWSTAWCY ZDOBYLI LERIEĘ 


Czy tragedia hiszpańska zakończy się przed 10 kkwiećsia © 


SARAGOSSA, 4. 4. Q godzinie 18 
miasto Lerida zostało caikowicie za- 
jęte. 

BURGOS, 4. 4. Oficjałnie komuni 
kują, że oddziały gener. Yague zajęły 
po zwycięskiej bitwie miasto Leride. 
Po zdobyciu góry zamkowej na pra- 
wym. brzegu rzeki Segre, powstańcy 
zajęli dworzec kolejowy. po czym, 
wspierani przez czołgi zajęli całe mia 
ste. Rozproszeni żołnierze wojsk :ządo 
wych, którzy stawiali jeszcze opór w 
mieście, zostali wzięci do niewoli. 

Na południe od Ebro oddziały goń. 
Valino zajęły na drodze Gandesa - Tar 
ragona pozycje odległe zaledwie o 25 
km. ed morza. 

LONDYN, 4. 4. Do portu Barce'o. 
zawinął jeden z największych okrętów 
wojennej marynarki brytyjskiej pan 
eernik „Hood“ 

Brytyjskie władze morskie przed 
siębiorą konieczne zarządzenia w e-u 


10-ty dzień procesu mysłowickiego AC 
Mae braki tylko CE, 


ce myli Wa CREE ZU... 


W 10-tym dniu procesu o naduży- 
cia na tar; gowicy mysłowiekiej, które- 
go początek zamieszczamy na str. 2-ej 
zcznawał po południu św. lungelstern 

Sw. Engelstein przystąpił do zor- 
gauimizowania żydowskich komisjone- 
tów w związek. Komisjonerów byio 
10 ciu. Na cele tego związku osk. Ka- 


20 zobowiązał się płacić 30 gr. od sztu 


ki bydja. Związek jednak nic nie zdzia 
łał, gdyż wszyscy członkowie chcieli 
być prezesami (śmiech na sali). 

Kazoń wpłacił do kasy związku 11 
ty. zł. Z tego — jak mówi świadek— 
„1500 zł. daliśmy naszym braciom, wał 
czącym w Palestynie, 1540 zł. daliśney 
eórkom „cudotwórcyć z Krakowa, któ 
ry jadał tylko w soboty, a cały tydzie ú 
pościł i umarł. (Sałwy śmiechu) 409 
zł. daliśmy na bóźnieę, bo się waliła. 
Riesztę złożyliśmy w banku na konie. 

jsiążeczkę chciała tawsze nosić 
żona jednego Z członków w zanadrzu. 
To niechby ona sobie nosiła, ale kiedy 
Kazoń w ypłacił mi 900 zł., nie mogłem 
jek wpłacić do banku i pozostały u 
innic. Jak zażądają to im natychmiast 
vieniądze wraz z odsetkami oddam". 

Te zeznania świadka Encelsteina 
wy wolały ogólną wesołość, nawet 
wóród członków trybunału sądżącego. 

Dalej świadek zeznał, że osk. Lan- 
ger przediożył mu do podpisania dwa 
kwity in blanco. a jak się dowiedział 
pw śledztwie, kwity te wypelniono na 
łączna sumę przeszło 20.000 zi. 

Przew.: Czy wszyscy handlarze 0- 
trzymali taką sumę? 

Swiadek: Bo ja wiem! Wejzer o- 
trzymał 5000 zł, inni też otrzymywali 
Nasz interes potrzebuje dużo pienię- 

Frał kto tylko mógł. wszyscy bral: 
nie brali tylko ci, eo byli na cmentarzu 
a wszvscey szentażawali  Kazonia. (Pe 
krótkiej przerwie)... za 
niunie. (Śmiech). 

Jako następny świadek zeznawaia 
Sielania Woskowiczowa, która miala 


wyjątkiem | 


ją powstańcy do zwalezenia:  wokć! 
Madrytu zacieśnia się coraz bardziej 
pierścień wojsk powstańczych, a poza 
tym opór stawia tylko Katalonia i 
część Walencji. 
Ostatnie sukcesy 
czych są zdaje się już  epilogiem 
hiszpańskiej tragedii. Naroduwa 
armia hiszpańska otrzymała bowiem 
niedawno bardzo znaczne posiłki w lu 


zapewnienia szybkiej ewakuacji oby- 
wateli brytyjskice, mieszkających w 
Barcelonie, w razie gdyby tego wyma 
gały okoliczności. 


BOMBARDOWANIE MADRYTU 


MADRYT, 4. 4. Havas donosi, iż 
w ciągu wczorajszego bombardowania 
miasta zabitych zostało 20 osób, a 
przeszło 100 zostało rannych. 

Pociski padły prawie na Wszyst%ie 
ulice, znajdujące się w tentrum nia 
sta. W szczególności ucierpiały dzielni 
ce: Chamberi i Universidad. 


OSTATNI AKT TRAGEDII. 


PARYŻ, 4. 4. Tragedia hiszpańska, 
trwająca już półtora roku, zdaje się 
dobiegać końca, 

Olbrzymia część terytorium Hiszpą 
nii znajduje się pod rządami gen 
Franeo. 

'Pylko niewielkie punsty oporu ma 
JEDZ PRA RETCZEREWEE CER 


wojsk powstań 


LONDYN, 4. 4. W Izbie Gmin 
zdarzyła się scena, niesłycnanie rzad- 
ka w parlamencie brytyjskim. W cza- 
sie dodatkowych pytań, zadawanych 
wieeministrowi spraw *zagranicznych 
Snjawell, członek Labour Party, prze. 
szedł przez Izbę i spoliczkował konser 
watystę Bowera, poczem opuścił Izbę. 

Dower, który, jak się z początku 
zdawało, z miejsca zareaguje na ten 
atak, opanował się 


podziewany 


17 proc. udziału w spółce. W stosun- 
ku do sprawy męża, odmówiła ona 
zeznań 1 nic nowego do sprawy nie 
wniesła, 


Wczoraj o godz. 8 rano u zkiegu 


ulie Czeladzkiej i Małobądzkiej w Bę 
dzinie vyarzyla się katastrofa tram- 


Na zdjęciu — rewia wojskowa ja- | dla uczczenia 33-ej roeznicy wojny 
pońska w Szanghaju, zorganizowara | rosyjsko - japońskiej. 


Mąż porżnął żonie twarz 


Krwawa bóika na Pogoni 


ziono natychmiast do szpitala miejsk:e 
go na Pekinie, a Wędzenkę przybyła 
miejsce kójki policją zatrzymała. 


Wczoraj wieczorem przechodnie na 
ulicy Staropogońskiej na przedmie'ciu 
Pogoń w Sosnowcu byli świadkaun | ni 
awantury, jaka wywiązała 
się między małżonkami Wędzonkanii, 
przy- ul. Staropozgońskiej 9. 


krwawo” 


ADA. T e 

/ 

Między małżonkami doszło do o- ra SICZNnYy 
strej sprzeczki, która po chwili zamieć 
niła się w bójkę. 

W czasie bójki Wędzonka dobył no 
żo i w okrepnyć :'sposób pokaleczył 
swej mńhłżowce Janinie twarz, 

Kres: tej krwawej awanturze poio 
żyli dopiero przechodnie, którzy roz - | 
broili rozjus szenego Wędzonkę. 

Ciężko poranioną kobietę przewie- | 


La szpitala olkuskiego przywiezio 
no mieszkańca Kuźnicy, pow. będziń- 
skiego Józefa Czaplę, postrzelonego 
„ fuzji przez sąsiada Franciszka Wój- 
$ ika. 

i``zapla. spotkał w swoim lesie obok 
wsi Chechło (olkuskie) Wójcika rze- 


| Policja 


dziach i w sprzęcie wojennym à 
Włoch i Niemiec. Jak twierdzą Kore- 
spondenci wojenni. 
gen. Franco osiągnie całkowicie zw; 
ciestwo jeszcze przed 10 kwietnia, 
tj. data podpisania układu między 
Anglią i Włochami. Po podpisaniu te 
go układu prawdopodobnie nie będzie 
już wolno Włochom dostarczać posil- 
| ków gen. Franco. 
ER Pia NO EKRE Ch 


Awantura w parlamencie 


Spoliczkowanie posia 


nagle, skrzyżował ramiona, założył no 
gę na nogę i usiadł z głową odrzuce- 
ną w tył. 

Przyczyną zniewagi był fakt, że 
mimo interwencji speakera (przewod. 
nieczącego), Shinwell w dalszym ciągu 
stawiał dodatkowe pytania, co wywo- 
łało głosy protestu z ław rządowych. 

Dzięki taktówi przewodniczącego 
zajście zostało zlikwidowane  obopól- 
nymi przeprosinami. 


Dwie kaiasirofy samochodowa w Zagłębiu 
Kilka osób rannych odłam <ami szkła 


wajowa, która na szezęście nie pocią< 
guda za sobą żadnych ofiar w lu 
dziach. W stronę Małobądza jechało 
z Czę:tochowy auto prółciężarowe, na- 
ładowane skórami. 

W tym samym czasie nadjechał 
tramwaj nr. 7 z Czeladzi prowadzony 
przez motorniczego J. Łanowskiego Z 
Dąbrowy. 

Rczpędzone auto kierowane przez 
Józcla Kowalczyka z Częstochowy 
(Narutowicza 130) wpadło na. tram- 
waj, rozbijając przód tramwaju. 

Samochód wywrócił się, Skutkiem 
zde.zenia przód samochodu został rów 
nież rozbity. Szofer szczęśliwym zbie 
gicuu ckoliczności wyszedł z wypadku 
cały. 

IV.zkodzone auto jest własnością 
sp3 ‘ki samochodwoej Transtoff z Czę 
stochowy. 

.... 

Druga katastrofa samochodowa wy: 
darzyła się pod Wadowską Górą w 
pow. zawierciańskim. Na autobus pa- 
sazerski J. Lasonia najechał z tyłu 
autobus spólki „Zdrój“, prowadzony 
przez szofera Jana Drynera. 

Sautki zderzenia okazały się fatal 
uc. W autobusie J. Lasonia wybite 
zostały szyby. Odłamki szkła zraniły 
kiika osób, 
prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. 

CAPTOR Y 


finał kłótni 


Postrzelił sąsiada spotkanego w lesie 


komo na kradzieży „drzewa. 

Podczas wymiany ostrych ` slów, 
Wójcik strzelił w kierunku Czapi!, ra- 
niat go niebezpiecznie w bok i rękę. 


Sprawcą postrzelenia 
pelcja. 
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Dalsze zeznania świadków 


w procesie o nadużycia na Centialnej Targowicy 


Wczoraj w 10-tym dniu rozprawy 
w sensacyjnej aferze b. dyrektorów 
Centralnej Targowicy w Mysłowicach 
csk. Kazoniai  Rruchthaendlera, sąd 
przystąpił do _ przesłuchiwania dal- 
szych świadków oskarżenia. 

Sąd wezwał jako świadka 
cse. Woskowicza. 

Obciążające dla oskarżonych były 
zeznania kupca Białkowskiego, którę 
handlował na . targowiskh w Mys'o 
wicach. 

Świadek stwierdził z całą stanow-- 
cześcią, że za przejście z targowiska 
sosnowieekiego na targowisko mysio 
wickie nie otrzymał ani grosza. 


ZIUA 


Na prośbę _ Woskowicza agitawał 
wśród drobnych kupeów,by przechodzi 
Jr na targowisko mysłowickie. Na teu 
cel otrzymywał drobne sumy do 40 
zl, ogółem około 3.000 zł. Po bankuu 
ctwie świadek otrzymał od osk. Kazo 
„la 200 zł. Św. Białkowki stwierdza 
stanowczo, że nie otrzymywał. boui- 
fikat. š 
Przew.: W księgach Targowicy za 
notowano, że pan otrzymał tytułem bo 
nifikat 138.663 zł. | 

Świadek: Takiej sumy nie otrzy-- 
małem. 

Przew.: Kwota ta została zapisana 
na dobro osk. Woskowicza. 

Świadek: To ja musiałbym tę su 
nę p. Woskowiczowi cedować, a teso 
pigdy nie zrobiłbym. 

W tym miejscu przewodniczący « - 
kazuje św. Białkowskiemn pismo Tar 
gcwiey do niego. W piśmie tym Tar 
gowiea przyznaje św. B:ałkowskienu 
za 9242 Świnie 
15963 zł. z zapisaniem tej sumy ta 
konto Woskowicz II. 


Przew.: Czy takie pismo pan otrzy : 


mał? 

Świadek: Stanowczo  stwierdzawm, 
że nie otrzymywałem takiego pismu. 

Przew.: Ale mamy tutaj kwit ra 
5.800 zł. podpisany przez pana. 

Świadek: Gdy p. Kazoń wyjechał 
do Warszawy przyszedł do mnie osk 
Langer i powiedział mi, że p. Kazoń 
prosi o podpisanie kwitu na 360 zł. —— 
gdyż (est rewizja i brak tej sumy w 
kasie. Kwit był in blan'o a widniuła 


bonifikatę w kwo?i>. 


ma nim suma 380 zł. Kwitu na 3.590 
zł. nigdy nie podpisałem. 

Prokurator: Czy.13.868 zł. było dla 
pana sumą drobną czy poważną? 

Świadek: To był cały mój mająlek. 

Prokurator: Więe gdyby pan taki 
sumę otrzymał, pamiętałby pan to? 

Świadek: Oczywiście. I nie był 
bym tak wspaniałomyślny, by przelo-- 
wać taką kwotę na kogo innego. 

Przew.: A czy w jednym roku Spę 
dził pan 9.242 świń? 

Świadek: Ja byłem drobnym kp 
cem i mogłem spędzić w jednym roku 
najwyżej 2.000 świń. 

Następnie przewodniczący okazuje 
świadkowi podpis na piśmie, stwierdza 
jącym, że otrzymał on zawiadomić: :* 
o przyznaniu i zapisaniu na koncie 
Waskowiez II bonifikaty w kwo:e 
1:4863. zł. 

Świadek stwierdza, że podpis jego 
jest autentyczny jednak nie może wy 
tłumaczyć w jaki sposób podpis jego 
znałazł się na tym piśmie i ponownie 
twierdzi, że takiego pisma nie otrzy: 
mywał. 

W toku zadawania świadkowi py- 
tań obrońca osk. Kazonia żwraca nu 
uwagę, że na jego patent handlarze 
przesyłali towar i Świadek pobierał 3 
zł. od sztuki na podatki, a następiie 
kupcy musieli podatek ponownie 71: 
płacić, 

UTIRAR EET IEEE IREE ET DETE 


Jako dalszy świadek zeznawał ko 
misjoner Bolesław Sączewski. Za 
przejście na targowisko mysłowiekie 
nie otrzymał żadnej łapówki. 

Piotrowski zwerbował go na człon 
«a spółdzielni, przy czym powiedział 
mu, że wkładu nie potrzebuje wpłacić 
gdyż na udział bęuą zapisywane zyski. 


Świadek wyjeżdżał po zakup by:tta 
na eksport i zwracano mu tylko kosz'a 
podróży, zysk zaś miał być zapisywa- 
ny na udział. 

Poprzedni świadek  Białkowssi 
twierdził, że św. Sączewski był obe?"y, 
przy podpisywaniu  kwitu na 380 zi. 
osk, Langerowi. 


Św. Sączewski tego sobie nie przy 
pomina, wobec czego świadków tych 
skonfrontowano, co jednak nie dato 
żadnego rezultatu, gdyż świadkowie 
upierają się przy swoich poprzednich 
zeznaniach. 

Świadek Józef Jarosz, był pomocni 
kiem buchaltera na Targowicy w My 
słowicach gdzie do dnia dzisiejsze 
pracuje. Świadek zeznawał o technica 
prowadzenia ksiag handlowych Targo 
wiey i spółek, założonych przez osk. 
Kazonia.. > 

Samodzielnie prowadził świadck 
księgi firmy „Handeł Bydła i Niero 
gacizny* jednak pensję otrzymywał z 
kasy Targowiey. 


Z za kulis planów matrymonialnych 


ekskancierza Schuscanigga 


Jedno z pism warszawskich dówiadu 
je się, żę ekskanelerz Schuschnigg, © 
którego zamiarach matrymonialnych z 


hr. Werą Czernin von Chudniktz: Mw 


zin pisano podczas Anschlussu, nosil 
się już od roku: z projektem zaślubia 
nia znanej w towarzystwie wiedeń - 
skiem i cdznaczającej się wielką urodą 
hrabiny. ; 

W tymże jednak czasie arcybiskup 
Linzu wyperswadowa! Schuschniggo- 
wi małżeństwo, stwierdzając, że Kos 
ciół nigdyby -się na nie nie zgodzii, 
gdyż hr. 
wódką. 


Czernim-F ugger, jest roz- 


zt 


18. - 

— Zresztą to nie mój inte:i:. Ży- 
czę ei dobrej nocy, a „utro ramu'ko 
zdam ci raport z nocnej w*prawy! 

— Mam nadzieję... ała nie naraża; 
się zbytecznie... Z 

— Na co, aby mnie aie napadli 
słudzy Borodina czy pòlicjanci? Bądź 
spokojny. Potrafię się obronić. 

Do widzenia więc, stary! Bądá 
grzeczny i Śpij dobrze. Ja siebie 
znam.. gdyby przy mnie była tak 
blisko ładna dziewczyna, nie mógł- 
bym zmrużyć oczu prze” ¿»łą ne*. | 

Po tym szczególnym capomnieniu 
Cavaroe opuścił swego przyjaciela. 

Gdy znalazł się na ulicy, począł 
wesoło wywijać laską i podażył kro- 
kiem prędkim ku mostowi Zgody. 

Kirasjer ten, czasowo zwolniony 
od zajęć w szkole wojskowej. nudził 
się bezczynnością i skwapliwie po- 
chwycił tę sposobność użycia nowych 
wrażeń. 

Jakich? Nie wiedział ale spudri>- 
wał się, że mieć będzie do czynienia 
z jakimś nieprzyjacielem. Życzył so. 


Ld 


NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI memm 


bie nawet, ażeby jakim szczęśliwy m 
trafem zdarzyło mu sių“ wytrzepać 
skórę komukolwiek. f 
Nigdy nie był w witli przy ulicy 
Berton, lecz pan Borodino pokazał mu 


ją, gdy jechał na Santorinie, przy 
tówosa w którym siedział ranny 


Joinville i poznał odrazu dlugi par 
kan murowany, który otaczał ogród 
rumuńskiego magnata. | 

Noc była ciemna i miejsce puste. 
Wieczorem przejeżdżały tędy tylko 
tramwaje. 

Kapitan, obdarzony dobrym wzro- 
kiem, jakby kocim, bo mu nie nie 
przeszkadzały  ciemnośc:, - spostrzegł 
przy parkanie przy domu jakieś prze 
suwajace się cienie. i 

Czy to byli studzy Borodina, roz- 
stawieni przezeń na steiży, czy. poli- 
cjanci przysłani tu na zwiady przez 
prefekturę, mało to obchodziło ave- 


roca, który bez wahania zapuścił się - 


w uliczkę. i 
: Plan jego był bardzo prosty, zamie 

rzał wprost zadzwonić do bramy pana 

Borodino i spytać. czy powrńeił Po 


| chwilach kłopowót politycznych. 


Kanclerz miał odpowiedzieć, że w 
takim razie poczeka, aż stanie się. Z% 
wu prywatnym człowiekiem. Pierwsza 


małżeństwo hr. Czernin-Fugger rozpa” 


dło się z powodu podejrzenia hr. Fu; 
gera o zdradę swej żony z arcyksi?: 
ciem Maksymilianem, bratem zmarie- 
go cesarza Karola. Kanclerz Sela- 
schnigg miał poznać harbinę Fugger 
w lipcu 1:35 r. wkrótce po katastrofin 
samochodowej, w której zginęła jeg: 
żona. 

Od tego czasu narzeczóna jego po- 
święcała mu dużo czasu, zwłaszcza w 


tym zobaczy. Na teraz niu miał dal- 
szych projektów. 

Wkrótce zauważył, że za nim 1lą 
po cichu i zeszedł na Środe« ulicy, 
ażeby nie zostać nagle zaskoczonym. 

fak zbliżył się do fufix. w bramie 
za którą przed trzema, dnuvn' zniknę- 
ła Augustyna z oczu Skarhonce i na- 
ra zznalazł się oko w oko 2 jakimś 
barczystym drabem, który odskoczył 
w bok i jakby chcąc się bronić pod- 
niósł w górę potężny kij, trzymany 
w ręce. 

Cavaroc uczył się szermierki na 
kije i miał nawet wieiką wprawę; 
zręcznie zasłonił się, gotów do odpar- 
cia ciosu. 

Czynił to z wielką uwaga, bo od 
pierwszego rzutu oką poznał, że przyj 
dzie mu się zmierzyć z nie:ada jakim 
przeciwnikiem. 

Ale ów jegomość zamiast natrzeć, 
nagle opuścił kij i zawołał. 

— Jakto? To pan, mo; kapitanie? 

— A to co za znajomy? — zapytał 
Cavaroc ze zdziwieniem. 

— Przed trzema laty byłem bry- 
gadierem w szwadronie pańskim w 
Luneville... Nie przypomina mnie pan 
sobie? 

— Nie... Ale zdaje rai się, że was 
już gdzieś widziałem... 

— Jestem Marchais, panie kapita- 
nie... Franciszek Marchais. , 

— A! przybominam sobie teraz... 
A tak, rzuciłeś służbe woiskową. 

— A właśnie... wolałem wstąrić do 
cywilnej. ażeby się ożenić... przyrze- 
ozona mi miejsce... I teraz iestam bry 
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Nie będą zmienione 

NORMY RYCZAŁTOWE W PODATKU 
PRZEMYSŁOWYM. 

W „Dzienniku Ustaw" ukaże się w 
najbliższych dnach rozporządzenie mini 
stra skarbu o  zryczałtowaniu podatku 
przemysłowego od obrotu na rok bieżący 

Rozporządeznie o ryczałcie bedzið 
prawem przejściowym, ze względu na u. 
chsaloną już przez Izby reformę podat 
kową. Wejdzie ona w życie w przyszłyra 
roku podatkowym. 

Moeą rozporządzenia zryczałtowaneńfu 
podatyowi od obrotu podlegać będą  <8 
drobne, przersiębiorstwa, kitoro w tej for 
inie opłacały podatek w roku 1937 i 1936 
a nio zmieniły swego charakteru ani dzia 
łainości, oraz nie wprowadziły księgowa 
ści hamliowej. | 

Stawki podatku zryczałtowanego będą 
w tym roku takie same, jak iw latach 
4 oprzednich. : j 

—-01)0—— 


Afera przemytnicza 
ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. 

W kilkunastu firmach w północnej 
dziejcicy Warszawy wladze skarbowe 
przeprowadziły rewizję ksiąg i dokumen 
tów w związku z wykryciem na Śląsku 
wielkiej bandy przemytników dewiz o 
wym pisaliśmy. 

Z usług bandy — jak ustaliło docha 
dzenie — korzystalo kilka wielkich firm 
warszawskich. 

Śledztwo w sprawie tej zakrojonej na 
wielką skalę afery z każdym dniem zata 
cze coraz szersze kręgi. 


gadierem... w policji. 

— A! to w policji służysz? 

— Tak, panie kapitanie. Nie świet 
na to rzecz ale pensja nią zła i mam 
widoki awansu. | 

— Winszuję ci — odrzekł Cavarvo 
chłodno. — Więc ty jesteś na służlxc, 

— Na straży, panie kapitanie. 
Mam ze sobą dwunasta ludzi, którzy 
pilnuja domu i ogroda. 

Cavaroe dobdze więc trafił i zara4 
postanowił dowiedzieć się o wszystki " 

— A to dziwnie się składa — rzekł 
— ja właśnie clwiałem odwiedzić pa- 
na, który tu mieszka... nabiego rumui 
skiego. 

— Nie wiem, jaki on hrabia  -- 
odpadł Marchais — ale wiem, że go 
prawdopodobnie „zapakujemy * tej 
nocy. 

Najprzód będzie rewizyjka w jego 
mieszkaniu. Jakto dobrze, że mnie 
kapitan spotkał... bo w takich razaeł, 
panie kapitanie, wszystki *ą się aresz- 
tuje... a jak się kto dostanie do pre- 
fektury, to musi się naczekać, zanim 
go wypuszczą. 

— O! ja bardzo mał! znam tego 
pana. Ale ióż on zrobił, że tylu ludzi 
nasadzono na niego? > 

— A to ta historia, o któcej pan 
musiał czytać w gazetach... tą t> ko- 
bietę ktoś gilotynował.. no, nie na 
placu. Głowa była wystawiona pszez 
trz: `- Mordze. > 

IE SEZY, 
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LMK. pionierem 


W dniach od 7 do 13 km. trwać bę- 
dą w całej Polsce „Dni kolonialne". W 
związku z tym zamieszczamy poniż- 
szy artykul, amawiający działalnosć 
LAK. pako pionierki idei kolonial 
nej A 
Dążenia kolonialne, jako jedna Z 


Przystosowanie aptek 
DO POTRZEB OBRONNOŚCI 
PAŃSTWA. 


W. sferach decydujących rozważana 
jest sprawa racjonalnego przystosowania 
apteh na wypadek wojny. Wysuwany 
jest projekt, ky apteki traktować jako 
składniece zaopatrzone w pewiie staudary 
sowanse zapasy najniezbędniejszych le 
ków dia potrzeb ludności cywilnej i woj 
ska. 

Szczególowe wykazy artykułów leczni 
czych, opatrunkowych, artykułów odkaża 


d 
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i Do ore namoczenie 
| to połowa prania 


Łatwo można się o tym 
przekonać, używając da 
namoczenia bielizny za- 
wierającego mydło prosz- 


najbardziej istotnych części programit jących, przyrządów i odezynmików potrze „ku Schichta. Nazajutrz ra- 
mocarstwowego rozwoju Polski, da- bayen do laboratoriów aptecznych dla po no okaże się, ze większość 
tują się od niedawna. W ciągu pier- $ trzeb obrony przeciwlotniczej i gazowej plam znikła. Resztę brudu 
wszego dziesięciolecia istnienia Polski i bsdą opracowane przez władze przy łatwo będzie usunąć przez 
Odrodzonej, wśród szerszych mas spo współudziale fachowców ze świata farrae gotowanie. 


teczeństwa nie było należytego zrezu: 


zeutycznego. 


mienia dla tej sprawy i tylko nielicz= ——000—— 

ue poszczególne jednostki akeentowa- TĘ | by 
ty jej deniosłość, nie zrazając się tym, Zakłady przemysłowe Ae MM 
że wysiłki nie były „głosem wołają: g RUŚZAJĄ. ję => 


cego na puszczy”. Było to poniekąd h 


zrozumiałe, jeżeli się weźnje pod uwa 
żę nadmiar spraw związanych z we- 
wnętrzną konsolidacją państwa, dəmə 
gających się natychmiastowego T02- 
wiązania. Dopiero więc, kiedy konsa- 


lidacja wewnętrzna stała się faktem 4 
dokonanym i Polska zrobia pierwsze $ 


pewne kroki na terenie międzynaro- 
dowym. j 
dziny państw 
stwowotwórcza Siłą rzeczy 
wąskieh ram zagadnień doby 
i skierowała sie ku przyszłości. Przy- 
szłość zaś ta nie zapowiadała się W 
barwach różowych. Weiśnięta między 
dwa wielkie mocarstwa — WeZora,” 
szych zaborców, słaba ekonor neznie 


świata, myśl jej pań- 
wyszła 7 


ako równorzędny członek re ; 


obecnej Ę 


Ostatnio uruchomiono dwie odlewnie 
Skarżysko i Stomporków w których znala 
Hlo zatrudnienie okoio 400 robotników. 
B Zakłady Ostrowieckie zwickszyły załogę 
o 4500 robotników. Starachowice również 
fprzyjmują masowo nowych robotnikow, 
AM. Bademiu buduje się dwa nowe piece 
ceramiczne oraz uruchomiono fabrykę 
B mchii i fabrykę fovnierów w których zna 
Azio pracę około 500 robotników, jak z te 
vo wynika stan gospodarczy W Pol:ece ro 


w 
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PROSZEK 
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rozpuszcza brud; bo zawiera mydło 
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Ośrodki antypolskiej propagandy 


Wio unukojniie postępy. 
aan e i 
z powodu burzy wojennej. która prze- y 3 b 
szła przez jej ziemie oraz wskutek wW B rad ze Í Mora wskiej Ostrawie 


adaptacji przez najbardziej uświado- 
miony odłam społeczeństwa polskiego 
ido; kolonialnej, jako nieodłącznej czę 
ści składowej programu mocarstwowe- 
go rozwoju kraju. Wyrazieielem idei 
kolonialnej była Liga Morska i Ko- 
lonialna. 

Działalność poszczególnych pionie- 
rów kolonialnych jednoczyła się pod 
ekrzydiem tej instytucji i w miarę 
weca’ zegzumienia dla idei kolonial 
nej wśród szerszych mas ludności 
zaczęła w niej odgrywać coraz waż- 
niejszą rolę, aż wreszcie zmiana na- 
zwy całej instytucji na Ligę Morską 
i Kolonialną ostatecznie stwierdziła 
nie tvtka ścieła łarzność między obu 
zagadnieniami, ale i ich  równorząd - 
ność. Przez morze do kolonij, jako 
Źródła surowców i terenów dla emi- 
gracji, przez kolonie — do usunięcia 
głównych bolączek gospofarczego ży- 

*- Doai a na ich usnnięciu — dal- 

rze dążenie do mocarstwowego rozwo 
— bpdvnej gwarancji 

niepodległości i pokoju. 

Od tego czasu upłyneło zaledwie 
kilka Jat, a wytężona praca LMK nia 
już za sobą poważne osiągnięcia za- 
równo wewnątrz kraju, iak i na art- 
nie międzynarodowej. Właczenie da 
żeń kolonialno-surowcowych i kolonial 
no-emieracyjnych do nroewamu rząda 
wego, które znalazło swój wyraz w 
soatopiewiach członków delegacji po! 
skiej no terenie Ligi Narodów oste- 


wierać wielką ilość szczegółów, dat, 
list osobowych, liczbę broszur i ulotek 
adresy drukarni i nazwiska autorów 
antypolskiej bibuły, wreszcie infor- 
macje, dotyczące punktów granicz- 
APER TREK O BĘ OORIESK PI BOBREK PADER 
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Napad bandycki 
POD WARSZAWĄ. 

W Henrykowic położonym  pizy So 
isc Warszawa — Jabłonna do mieszkania 
drogomistrza Czesława _ Namojskiego 
wtargnęło w nocy kilku bandytów. Zosia 
Ji oni spłoszem, wobec czego rzucili się 
do ucieczki. Jeden z bandytów wystrzlelił 
z rewelweru i zranił Namojskiego w gło 
we. Rannego przewieziono do szpitala 


Zagadnienia te łączą się w jeden pro- 
tiem centralny: stosunku do działalnosci 
s'ronnictw opozycyjnych. Byłoby chowa 
viem głowy w piasek, gdykyśmy nie po 
wiedzieli sobie wyraznie, że w kraju ist 
nieje pewnego rodzaju napięcie politycz- 
ne i że napięcie to przył rało poważne roz 
miary. 

Przeciwko istniejącemu stanowi rzeczy 
występuje opozycja prawieowa i lewicw 
wa, a raczej cenlrowo — lewicowa. 

Popuirzywszy na mapę Rzeczypospoji 
tej, można np. odrazu stwierdziće, że na 
poludnn Rzeczypospolitej i w części tere 
nów centralnych najaktualniejszą jest 
sprawa działalności politycznej Stronnie 
twa Lodowego „podczas gdy w północnej 


braku dostatecznej ilości podstawo- A E f ; : 

wych suroweów, szybkimi krokami Szereg zarzutów, dotyczących dzia nych, którędy materiał priopagando- | na skutek protestu polskiego z powe= 

zbłiżająca się do przeludnienia dzięki łalności „Komunistycznej I arti F oi- | wy sprowadzono do Polski. du antypolskiej działalności komuni: 

dynamiee rozrodezej, wyrażającej się J skiej” zainstalowanej w E radze mia- |. AR Ou ŻE |= w Czechosłowacji rząd czeski 

w przyroście rocznym ponad 400 tys. laby zawierać — według informae yj Agencja Stefani donosi z Pragi, że | zarządził dochodzenia. 

głów i nie mająca możności zapobie- warszawskiego koresponder ta Agancji ETARE ISANE PARKÓW 
l żenia przeludnieniu, wobec restryke: j Havasa — nota doręczoru przez pvi- 

zastosowanych przez państwa imigra |] skiego posła u. Papee rządowi ezecho į ka szpalta ch ism 

cyjne, Polska stanęła wobec proble- aramir ; ; Je : p i 

mu, którego sposób rozwiązania zade- Z powołaniem się na wiadomości. 8 = 

cyduje o jej roli w Europie i świecie. zaczerpnięte z dobrego źródła, kor- 

Poza ciężarem gatunkowym, jaki spondent francuski donosi, że nota za MOGNIONA pOZYGIa rza U 

przedstawia _ trzydziestokiłkomiliono- i WETA następujące trzy wdaje 

> . Ą RE RE K ajstyczn: ar = 

wy naród i żywy mur jego potężnej Š. 1) Od r. 1935 Komi veiron se gen Skladkowskie 0 

armii, stojącej na straży granie, na tia Polska zainstalowała swoje dry s 

i miej paer i skiej propagandy w Pradze 5 

pierwsze miejsce Wysuwa Się hasio ki ee Llits A E AATRE yo I. K. ©. w artykule -wstọpoym 0- | jiezgresówce, na tym samym terenis 

szerokiej ekspansji gospodarczej, ma- ć Ya) zd a ra która: | WA decyzję P. Prezydenta R. P., | wiejskim, najważmejszą jest sprawa dzia 

żącej na celu uniezależnienie kraju od siać a t tori i Polski 6 który obecnemu rządowi powierzył w | łalności Stronnictwa Narodowego. Nia 

supremacji ezynników obeych i zaopa wię: aja bał R wej zai Soo świ dalszym ciągu sprawowanie władzy. | trzeba też głębokiego wnikania w sytua 

trzenie ge zarówno w niezbedne sil- prugus À dź are E rA S a ża L K. C, stwierdzając, że rząd gen. | cię avy przewidzieć że już w najbliższych 

rowce, jak i w tereny emigracyjne dla Przeżkadzają. CZECBOSŁOWACKIE 'Sławoj-Składkowskiego rozpoczyna | tygodniach doniosłem zagadnieniem dla 

ani "U PrZYros - eh ; . | nowy okres swej prae gla ża | wałdz itycz z * ; 
ulokowania nadmiaru przyrostu lud SF OWzysiki ziłypolskie” woti] y y okres swej pracy podkreśla, że | wałdz politycznych będzie taka czy inna 
nościowego. Sdownie byi T m w ji w najbliższym czasie będą musiały | aścja polityczna P. P. S. w miastach, 
aie e były w Czechosłowacji. znaleźć rozwiązanie zagadnieni =p] chór pn A 
$ SEC * i związanie zagadnienia poli- | choćhy w związku z mamfestacjami 1 
Wtedy właśnie nastąpił moment Poza tym memorandum miało 782- | tyczne. p ME 7 


Jetii do tego dodamy stosunki narod. 
wcseiowę „nastroje wśród młodzieży itd, 
te z całym otjektywizmem będziemy mu 
sicli stwierdzić, że naprężenie  wewuą 
treno — polityizno zasługuje na szczegól 
ną uwagę i wymaga bardzo przemyślane 
go działania ze strony rządu. 

Tdzie teraz o tendencję jaką okaże 
rząd w stosunku do eałokształtu sytuacji. 

Istnieje u nas pewne nieporozumienie 
na temat t. zw. kursu silnej ręki. 

Sądzimy „że kurs silnej ręka, to metoda 
działana Dacechowana stanowczością i re 
aliznjęca przy pomocy akcji energieznej 
i konsekw. postawione sotie przez rząd 
uadunia. Taka metoda silcej ręki winna 
zmierzać przedewszystkim do tego, aby 


PD EEEE EEEE E TOD: wszelkim miepokojom, ttarciom, 


tecznie sprecyzowało stavowisko Pol- 
ski w oczach opinii międzynarodowej, 
jako kraju „niezaspokożonego” Lidze 
zaś Morskiej i Kolonialnej dało trwa- 
łe podstawy do dalszej działalności. 
Rozwija się ona w rozmaitych kieran 
kach, dążących do wspólnego celu. 
Obejmuje więc sprawy ckonom®zno. 
surowcowe wraz z wiążącym się z ni- 
mi handlem zagranicznym, emigracyj 
no-osadnicze, szkolenie specjalistów 
kolonialnych i studia nad poszczegól- 
nymi zagadnieniami  kolonialnymi, 
propagandę zagadnień  kolonialnyci 
w Polsce i polskiego zagadnienia ko- 
lonialnego za granicą í wreszcie ogól- 
ną akcję w aśradkach polskich za gra 


nicą, dążącą do utrzymania i pogle- 
bienia stosunków kulturalnych i go- 
spodarczych, a zwłaszeza do popula- 
ryzacji haseł patriotyzmu gospodar- 
czego. ; 
Zasadniczym telem LMK jest roz- 
budzenie w szerokich masach narodu 
energii i przedsiebiorezości, niezbęd- 
nych do wykonania wielkich zadań 
dziejowych, stojących przed Polską 
Wysiłki w tym kierunku nie posziy 
na marne. Już obeenie LMK posiada 
setki tysięcy członków i miliony sym- 
patyków, dla których prawdy przez 
nią głoszone, oraz metody pracy przez 


Otóż istnieje u nas ztyt wielu Judzi, 
którzy myślą, że kurs silnej ręki to kurs 
walcnia pałką w leb ,to kurs  repres;j 
wobec każdego przejawu „nio lezącego na 
linii polityki rządowej Taki pogłąd jest 
rozpowsczchniony niestety i w Daszej bia 
rokracji i to w cale nie na najmższych 
stopniach hierarchii urzędowej. 


Dziennik kończy artykuł następu: 
jącym stwierdzeniem: 

Energia i doświadczenie szefa rządu 
gen. Skiadkowskiego, którego pozycja %9 
stała świeżo wzmocniona ponowynm ak 
fem woli Głowy Państwa — pozwalają na 
wyrażenie nadziei że czynniki decydujące 
otiorą własciwy kurs i że tym swoim za 


nią wysuwane $} zupelvio jasne i Jmierzeniom zapewnią posłuch — u Fiure 


obowiazu łące. 


kracji. 
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Probiesmy mi 


Sprawa organizacji urlopów pracowniczych 


waacimiowa komieremcjau w 


W sali państwowej szkoły higieny 
w Warszawie odbyła się dwudniowa 
konferencja instytucyj związków | 
organizacyj społecznych w sprawie or 
ganizacji urlopów pracowniczych. 

Konferencję tę zwołał instytut 
spraw spełecznych, który z poleceria 
ministerstwa op. społ. opracować ma 
zasady społecznej akcji wczasów i ur 
lopów pracowniczych. 

Akcję tę prowadzić będzie w ogol 
nopołskim zakresie zrzeszenia organi- 
zacyj oświatowo-kulturalnych, działa 
jące w oparciu o radę wczasów, fu"-- 
dusz wczasów, oraz centralne biur) 
wczasów w charakterze crganu wyko 
nawczego. 

Akcja organizacji urlopów praco 
wniczych, ogarniając szerokie rzesze, 
stanie się poważnym czynnikiem oży: 
wienia gospodarczego i podniesienia 
kultury mas. 

Na konferencji wygłoszono kilka re 
feratów 'm. in. p. Kobyliński owa- 
wiał przygotowanie wsi w związku z 
organizacją letnisk dla robotników, a 
p. Błaszczykowa omawiała sprawę or 
BER SEO E CPE RO RTR E E 


Wielki koncert 
PROKOPIENIEGO W SOSNOWCU. 

W dniu 7 bm. w Sosnowcu w sali tea 
tru miejskiego odbędzie się wielki kon 
cert znakomitego artysty  spiewaka PF. 
Prokopieniego. Koncert organizuje Miej 
ski Obywatelski Komitet zimowej pomo 
cy kezrobotnym, a dochód z koncertu 
przeznaczony zostanie na „dar wielkanoc 
ny dla dzieci bezrobotnych". 

Zuakomity śpiewak przyjeżdża na za 
proszenie Komitetu ma czele którego 
stoi marszałek Bogucki. Pierwotnie kon 
cert prejektowany tył na dzień 6 bm. pə 
nieważ jednak w dniu tym P. Prokopieni 
śpiewa w Warszawie na rzecz Polskiego 
Białego Krzyża (koncert ten urządzony 
jest pod protektoratem Marszałka Śmi 
głego — Rydza) przeto data koncertu w 
Sosuowcu przesucięta została na dzień 7 
kwietnia. 


W rrogramia koncerlu przewidziane 
są utwory kompozytorów: — Beethovena, 


Gomeza, Pucciniego, Moniuszki, Rym 
<kij — Korsakowa, Schumana, Kenewa 
na. Szalapina, Verdiego i innych. 

Zarowno światowa sława nzakomitego 
śpiewaka, jak i cel, tak bliski sercu każ 
dego, dochód na dar. wielkanocny dla dzie 
ci tezrobotnych — oto atrakcyjność kon 
certu — która powinna sprawić, iż sala 
teatra będzie przepełniona. 

W dniu 7 kwietnia — elita zagłębiow 
ska wyznacza sobie rendez-vous w Tea 
trcz miejskim w Sosnowcu. 


Cama: 


ganizacji życia kulturalnego w oh» - 
zach, na koloniach i letniskach- 

W dyskusji podkreślono wpływ, ja 
ki może wywrzeć masowy ruch tur” - 
styczno-letniskowy zarówno na staa 
zdrowotny i kulturalny ludności miej 
skiej, jak i na kulturalne i gospodac-- 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” SEBA 


Warszawie. 


cze oblicze wsi. 

Uchwalono postułaty dążące do 
zmiany ustawodawstwa urlopowego i 
wprowadzenia w najbliższym terminie 
zniżek kolejowych, dostosowanych do 
potrzeb i możliwości szerokich mas pra 
cowników. 


*+33999999099999999999999999Y 


lei, 61-551. 


programem. Początek o godz. 17. 


smacznie — tania 


0999099999 + 


0090999999 PP009399 


Restauracja — Kabaret — Dancing 


RY LAJ2 6 


Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8. 


Od iIV 1838 sensacyjna zmiana sił artystycznych: 

ZOSIA DELANKA: szampańska subretka—pierwszy raz w Zagłębiu 

ŁUKJAŃSKA i KALINOWS%XI. 

taneczna — wprowadzają osta tni 

DUO LANDHOF: Wiedeńczy cy-niezrównani akrobaci - taniec węża. 

Ulubiona w Sosnowcu orkiestra Mied ziańskiego znowu prolongowaną 
W niedzielę i święta w podziemiach dancing towarzyski z pełnyia 


Bar Śniadankowy czynny od 8 rano; gotowe dania z maszyry, 


Podziemia (el, 61-304, 


polska para 


najambitniejsza 
SWING? 


przebój Ameryki: 


*+++99%99*39299 


Obrady członków stowarzyszenia 


kupców polskich w Sosnowcu 


Onegdaj odbyło się ogólne rocz”e 
zebranie członków  Stowarzyszanaia 
Kupców Polskich oddział Zagłębia Dą 
browskiego w Sosnowcu. Zebranie za 
gaił prezes Kucharski powołując na 
przewodniczącego p. W. Czechowskie, 
ra asesorów pp. Cyplińs«iego i Wi 
niewskiego. Po odczytaniu protokutu z 
poprzedniego zebrania prezes Kuchar 
ski scharakteryzował ogólną sytuację 
gospodarczą, oraz złożył wyczerpujące 
sprawozdanie z czynności zarząd. 

Obszerne sprawozdanie z Ooty4cizG 
wania gimnazjum kupie Fiego męskie 
go złożył inż. Czarnecki, 
podkreślając, że rozwojowi tegoż gi-- 
mnaz jum stoi na przeszkodzie jedynie 

brak własnego gmachu. 

W krótkim czasie należy oczekiwać 
budowy własnego gmachu, do czeyo 
zmierza wysiłek zarządu i komisji 
szkolnej. Po sprawozdaniu kasowy: 
p. Sutkowskiego, uchwaleniu prelitci 
narza, odczytano protokół komisji re 
wizyjnej, 

udzielając zarządowi abselutoricm. 

Następnie dokonano wyborów uzup»ł 
niających zarządu i komisji rewizyjnej 
na rok 1938-89. 
LAPIE: LO RZWSTYT PCA 


W jakiej wysokości należy opłacać 


składki ubezpieczeniowe? 


W dniu 31 marca rb. ogłoszona zo- 
stała ustawa z dnia 29 marca rb. o 
przedłużeniu obniżki składek za ubos 
pieczenia społeczne. Ustawa przedłuża. 
na czas od 1 kwietnia 1936 r. do 31 
marca 1939 r. obn'żkę składek za ubez 
pieczenie emerytalne robotników i za 
ubezpieczenie emerytalne pracowni- 
ków umysłowych. Obniżka ta obowią 
zywała dotychczas w okresie od 1 lute 
go 1936 r. do 31 grudnia 1937 r. 


W związku z powyższym pracodaw 
ey i pracownicy opłacać będą od zaroù 
ków należnych za okres od t kwietnia 
rb do 31 marca 1939 r. nastepujące 
składki ubezpieczeniowe 
(w nawiasach podana jest wysokcść 
skłądek za miesiące styczeń, luty i ma 
rzec rb., tj. do wejścia w życie ustawy 
c przedłużeniu obniżki składek): za u 
bezpieczenią cmerytalne robotników 
zatrudnionych w górnictwie i hutvı- 
ctwie składka pracodaw:y wynosi !$ 
proc. zarobku (2.2 proc.), skałdka u- 
bezpieazonego — 2.6 proc. zarobku. za 


ubezpieczenie emerytalne pozostałych 
rcbotników składka pracodawcy wyno 
si 1.6 proc. (1.9 proc.) zarobku, skład 
ka ubezpieczonego — 2,6 proc. (3.3 pr.) 
za ubezpieczenie emerytalne pracow - 
rików umysłowych: a) pobierających 
da 60 zł. miesięcznie (całą składkę onta 
ca pracodawca) składka  wynest 6.5 
proa) b) za pobierający. ponad «0 
zł, do 400 zł. włącznie skiadka praco- 
dawcy — 4.1 proc. (4.8 proc.) zarobku 
składka ubezpieczonego — 2.4 proc. 
(1 proc. zarobku) c) za pobierają. 
cych ponad 400 do 800 zł. włącznie: 
składka pracodawcy wynosi 3.3 proc.) 
(4© proa), składka ubezpieczonego— 
2.2 proc. (4.0 proc.), wreszcie d) za y.o 
bierających ponad 600 zt składka pra 
rodawcy wynosi 2.5 prce. . zarobku 
13.2 proc), a składka ubeznieczone so 
wynosi 4.0 proc. zarobku (4.8 proe, 


" Ponadto ustawa z daia 28 marea 
rb. upoważniła ministra opieki społ«cz 
ne’ do przedłużenia obniżki składek za 
ubezpieczenia wypadkowe. 


. cki, Krawczyk, Sutkowski, 


Zarząd stanowią: pp. Garliński, 
Kucharski, Strzelecki, Kowalski, Gru 
szczyński, Korzeniowski, inż, Czarne- 
Komisja 
rewizyjna: Czechowski, Kozłowski, 
Peucker i Piechocki. 

W wolnych wnioskach poruszono 
wiele spraw. Zwrócono się z apelem o 
umieszczanie wywieszek z napisem: 
firma chrześcijańska, ceiem podkreśle 

nia połskości danej firmy. 

P. Gruszczyński poruszył bardzo 
istotną dla kupiectwa chrześcijańskie- 
go Zagłębia kwestię możliwości 
organizewania handlu na terenie cen 

trałnego okręgu przemysłowego. 

W końcu przemawiał imieniem: 
Związku Polskiego p. Krynke, który 
stwierdził, że struktura i rozwój tej 
placówki zależny jest od współpracy 
całego kupiectwa chrześcijańskiego i 
poparcia materialnego. 

BERIK WO PEETORZORWTOZ TOWA WIE ETSE E 


Z życia organizacii 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


W ub. niedzielę w lokalu własnym w 
Zawierciu przy ul. Sienkiewicza odbyło 
się walne zebranie członków Związku Za 
wodowego Pracowników Przemysłowych 
1 Handlowych, oddział w Zawierciu. Obra 
dy zagaił prezes zarządu J. Tomezykie- 
wiez, przewodniczył p. Stefan Notzel, do 
legai głównego zarządu tej organizacji. 

Sprawozdanie z ogólnej działalnosci 
organizacji złożył prezes ustępującego 
zarządu p. J. Tańczykiewicz, kasowe L. 
Wieder, komisji rewizyjnej p. Fr. Hilge- 
tasr. 

Po rzeczowej dyskusji udzielono uste- 
pującemu zarządowi absołutorium. Na- 
stępnie dokonano wyboru nowych władz 
w skład których weszli do zarządu: J. 
Tomczykiewiez, W. Wójcik, Cz. Medra- 
szek. J. Domagała, P. Grzebień, B. Gach 
H Wąkowski, S. Glanowski, Nowicki, W. 
Zadrowski i S. Śtępieniówna. Do komisji 
rewizyjnej: Fr. Hilgetner, A. Pieniążek 
i K. Jach. Sąd koleżeński: T. Myszkow- 
sxi, Marczewski, J. Mista i Museńko. Do 
zarządu kasy wzajemnej pomocy weszli: 
J. Tormczykiewicz, P. Cisowski i W. Za- 
drowski. 

W międzyczasia przewodniczący p. No- 
tżel wygłosił referat na temat „Ruch za 
wodowy w Polsce", omawiając jednocześ 
aie kwestię spółdzielczości. 

UREE EEDE TEE AEEA TOOT 


Pamiętaj o bezrobotnych! 


ce 94_ 
przazgi 
Przyjaciółka 


Nawet samorządy zagłębiowskie, 
nawet urzędy skarbowe, nawet ubez- 
mieczalłnie społeczne. nawet PIM à 
FAT. nie wytrzymałyby tylu napusci 
i alaków, jakie wytrzymała w ostat- 
mich tygodniach Liga Narodów. 

Każdy się czuł powołany do jej 
krytyki i ośmieszenia; każdy przyjpu- 
szczał, że swą ujemna (oczywiście) a» 
pimią przyczyni się do je) zlikwido- 
WANIA. 

Okazuje się jednak, że i ona ma 
przyjaciół. Coprawda nielicznych, dy 
skretnie się ukrywających, zupelnie 
areszią bezinteresownych, ale mu, 

Osiatnio bowiem dowiadujemy się 
èc odbyło się w Warszawie walne zgro 
madzenie * członków _ stowarzyszenii 
Przyjactót Ligi Narodów. 

Było to chyba najmniej liczne do- 
roczne zgromadzenie organizacji spo- 
tecznej gdyż, nie licząc kilku gości, na 
zcbrumie przybyło zaledwie czterech 
członków tego slowarzyszenia, łącznie 
e prezydium w liczbie trzech osób, 

Mimo to, jako zwołane w drugim 
'ermumie, zgromadzenie było ważne, 

Ciekawe jest, w jaki sposób czte- 
rech członków stow. mogło wybrać kil 
kuosobowy zarządł, 

Ale fakt jest faktem: Liga Naro- 
dów ma przyjaciół, Czy ją jednak u- 
ratują w tych ciężkich dla niej chwi- 
lech; czy potrafią obronić swą przy- 
jaciótke?, WIM: 

—M--- 


Przy gło$miłci 


RADIOFONIŻALJA SZKÓŁ POSTĘPU 
JE NAPRZÓD 
Radio w szkole jest już dzisiaj jedną 
z niczvędnych pomocy uaukowych, oraz 
żródłeiu rozrywki uła dziatwy, która — 
niestety często pozbawiona Jest możności 
sluchania audyc,i radiowych w domu. 
Nie więc dziwnego że, radiofocuaeja 


„Szkół jest troską ne tylko nauczycielstwa 


ala i rodziców, klórzy w miarę 'ażco:ci 
dokładają staran aby zaopatrzyć szkoły 
w odbiornik rad owy. 

U.'atnio staraniem i z funduszów Ko 
ła Roszicielskiego Szkoly. Powsz:chnej 
vr 3 tm. Emili Plater w Katowicach za 
instalowano w 17 salach szkolnych rekreo 
utyjuych głośniki, za pośrednictxam kiá 
rych nadawane są audycje radiowe oraz 
imuzyka z płyt — zwłaszczi: przy- świcze- 
niata cielesnych, „Stacja nadaw”zą* szko 
ły iest odbiormk radiowy. ustiawion; w 
pokoju nauczycielskim a połączony z adep 
trom i mikroionem, przy poiutcy które 
sy aierowuiciwo szkoły podeje jedni- 
£seśme wszystkim §05 uczenr*vn koma- 
nikaty į zarządzenia porządkowe. Mikro 
ion cluży rówaież do wygłaszania od- 
Czytów, pogadan jt » 


Gabinet antyczny 
w dobrym stanie 
poszukiwany Od zaraz - 


Zgłoszenia: Sosnowiec, 
1 Maja 19—lIntendent. 


WIECZÓB FOS" .cl. NY 5 ANISŁA. 
WOWI LIPSKIEMU 

Uzi: odbędzie «:ę w vozgi::: Ryukow 
skie, Polskiego Mada v* zr, poswięcony 
zamari mu Me 0x, BOR Pon: tagai kra 
kowskiemu, >tanisławowi Lupskiemu. Es 
diosiuchacze pamiętają dobrze tego mu. 
zysa, który często w roli pianisty wycię 
powal przed mikrofonem. Szerokie masy 
śpiewają od wielu lat jego piesni, często 
nawet nie wiedząc, kto byl ich kompozy 
torem, kowiem pieśm Lipskiego stały się 
własnością wszystkich. W spusciźnie po- 
zostawił on nie tylko najlepszą pamięć, 1 
trwaly wpływ pedagogiczny, ala również 
wile utworów różnego rodzaju. 

W audycji radiowej usłyszą radiosłu- 
chacze pieśni, utwory skrzypcowe i forta 
pianowe, w wykonaniu Olgi Martusi- 
wicz, M. Bieńkowskiej, Mikuszewskiego, 
oraz chóru pod dyr. Wallek — Walewa 
skiego, który wygłosi równueż pogadan- 
ką wstępną do tej audycja. 


Wr. 94 


Napad me: pociąg towarowy 
dzajka nieletnich złodziei kolejowych 


przed sadem w Sosnowca 


Kradzieże, popelniane przez nielei 
nich, stają się w Zagłęs'u zjawisk em 
n'estety oraz częstszym. Ostatnio vre 
mada nieletniej młodzieży dokona!a 
formalnego napadu na przejeżdżający 
pociąg towarowy. 

Na torze kolejowym iniędzy Będzi 
rem a Dąbrową Górniczą ilo będącenu 
w biegu pociągu wskoczyło kilku chł» 
peów, którzy w błyskawicznym tem 


LATTER TIESU F 


NACZYNIA o 
iri oii >+ ALUMINIOWE ° EMALOWANE 


ORMU 


BLASZANE: 
MIOTY:- sia 
NIEZBĘDNE w GOSPODARSTWIE 


* właść STEFAN KLIMASZEWSKI. 
RIN: ya 
Sesnewiec Warszawska8 lel. 61/-90 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


KONCERT CHÓRU 


ZW. PRAC. INST. UBEZP. SP. 
W SOSNOWCU. 

W sali gimnazjum im Staszica w 
Sosnoweu odbył się koncert Chóru Tg 
skiego zw. zawod, pracowzików insty 
tucyj uwezpieczeń społecznych przy u 
dziale orkiestry symfonicznej 73 p p. 
Katowicach oraz zaproszonych goś.. 
Należy przyznać, że koncert ten był 
dla licznie zebranej publiczności praw 
dziwą ucztą artystyczną. 

Chór istnieje zaledwie trzy lata, ù 
już dat się poznać, jako dc brze ześpi 
wany i karny zespół. Materiał głosowy 
dobry należałoby jednak dokompleto 
wać głosowo lepiej bu"stów pierw 
szych i drugich. Przy” systematyczi €j 
ecłowej i wytrwałej pray nad emisją, 
dykeją i interpretacją, będzie mówł 
chór w niedługim czasi» współzawod!i 
czyć z najlepszymi zespołami chóral-- 
nvmi w Polsce. 

Dyregentem tego chóru jest do- 
świądczony i wytrawny muzyk prot. 
A. Sollocha. Chór wykonał bardzo sta 
rannie kiika utworów, między innym: 
na wyróżnienie zasługą: Prolog z » 
pery Straszny Dwór — Moniuszki zt 
warzyszeniem orkiestry symfonicznej. 
Solowe partie wykonali p. St. Kruser 
1 T. Kostulski, Ponadto rależy wyróż 
nić: Serenadę Schuberta oprac. na 
chór i orkiestrę przez prot. Solloct", 
..Wschodnią opowieść” — K. Prosza 
kat ‘Sen* — Wallek — Walewski240 
i Polonez A-dur Chopina. 

Miłą atrakcją koncernu był Śpiew 
p. E. Zum-Busch przy akompaniame 
ciep. O. Koziołkow. s 

P. Zum-Busch piękny:n sopranem 
wykonała: „Mój domek* — Schuberta, 
„Ja kocham cię” — Grige „Koralik:* 


— Niewiadomskiego, zyskując sobie 
zasłużone oklaski u publ :zności Jako 


dowód uznania wręczono doskonałej 
śpiewaczee kosz żywego kwiecia oraz 
wiązankę róż. 

W koncercie brali również udx'ał 

jako soliści p. Tadepsz Kostulski (te 
nor bohaterski) znany z wielu koncer 
tów w Zagłębiu oraz p. St. Krnzer 
(bas) artysta opery katowickiej. 
-© P. Kostulski wykonał arię z k% 
rantamı z op. „Straszny Dwór“ i „Kra, 
kowiaka” — Z. Noskowskiego, a p. 
Fruzer — „Stacha? — Konemana i 
„Gdybym był młodszy — Galla. So 
listów obdarowała publiczunść dłago 
niemilknącymi oklaskami. 

Doskonała gra orkiestry wojskowe 
Lod batutą p. Kanasina tworzyła toga 
ią całość koncertu. Organizatorom za 
tck miłą nutę artystyczna należy się: 
podziękowanie. ; 
N 


pie poczęli zrzucać z wagonów stalo ve 
rury, transportowane z fabryki Wył 
czyńskiego w Sosnowcu. 

Napad na pociąg dokonany był w 
porozumieniu z drugą paczką nielct-- 
nich złodziei. którzy zrzucone rury 
znosili odrazu do pobliskiej Przemszy 
i ukrywali je w wodzie, r 

W ciągu paru minut ogołocono xa 
gony z kilku tysięcy kg. iur. Jawn.- 
mu rabunkowi położyła kres policja, a 
resztując 9-ciu wykolejonych młodze:4 
ców z Będzina: Romana Moryca, lat 13 
i jego 19-letniego brata Józefą (Cvn 
kowa 51), Granciszka Krowę, lat i9 
+Kolejowa 17), Antoniego Golańskie- 
lat 17 (Cynkowa 51), Anioniego Pro- 
chackiego iat 14 (Krakowska 65). Wła 
RENEE 


ae saaman: aannam 


dysława Zukowskiego lat 17 (Cynkowa 
62), Władysława  Łukasika, lat |7 
(Wąska 9), Józefa Saltarskiego, la! 
ir (Wąska 9) i Stanisława Cesarza, I 
16 (Kolejowa 32.) 

Na wczorajszej rozprawie, która od 
była się przeciwko młodocianym prze 
stępeom w Sądzie Okręgowym w Sos 


nowcu, zapadł wyrok skrzujący Jó 


zefa Moryca, Fr. Krowę i WŁ Żukow 

skiego na osiem mies. więzienia, Ant. 

(zolańskiego na sześć mies wiez. oraz 

R. Maryca i Ant. Prochackiego nau 

mieszczenie w zakładzie poprawczym 
| Wykonanie kary sąd zawiesił jedynie 

Gołańskiemu na przeciąg pięciu łat, 
Łukasika, Saltarskiego i Cesarza sąd 
uniewinnił, 


Wichura szalała w Zagłębiu 


Powywracane płoty 


W niedzielę i wczoraj nad Zagłę- 
biem szalała silna wichura. à 

Porywisty wiatr wyrządził znaczy 
szkody w miastach zagłębiowskich. 
y= Zanotowano kilkadziesiąt wypad 
sów zerwania papy i rynien z da. 
chów oraz wywrócenia parkanów w o 
grodach i sadach. 


OTWARCIE w NOWEJ SZACHE 
Kawiarni fex” 


ma KLÓBE ZDEGIZUWNUJ. 


| Przyimujemy zamówienia na znakomite torty 
i ciastka z ZIEMIAŃSKIEJ w WARSZAWIE 


a Dr 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Wincentego 

MIOR T Satro Wilkeima 
5 Wschód słońca: 5,04 
Kwiecień] Zachód słońca: 6.17 


—— WYWIAD RODZICIELSKI o po- 
stepach w naucs i zachowaniu się ucz- 
niów i uczenie miejsHiego liceum han- 
dłowego i gimnazjum kupieckiego W 
Cnorzowie odbędzie się dziś od godz. 16. 


-— ZEBRANIE POW. w SOSNOWCU. 
Zarząd koła powiatowego będzińskiego 
Związku POW. zawiadamia, że dnia 10 
bm. o godz, 19 rano w lokalu domu spo- 
łecznego w Josnoweu odbędzie się zebra- 
pie sprawozdawcze. Peowiacy proszeni 
:4 6 izne i punktualne przybycie na 
zebranie. 


— ZEBRANIE RZEMIEŚLNIKÓW. 
Zarząd związku rzemieślników chrześcian 
w Sosnowcu zaprasza wszystkich człon 
kow związku, oraz członków _ poszczegol 
nych "echów na walne zabranie sprawoz 
dawcze, xtóre odłędzie się w medzielę 
dnia 16 bm. o godzinie 3 pe południu w lo 
kalu związku ul. Piłsudskiego 16. Jeżeli 
zebranie nie dojdzie do skutku w pierw 
szym terminie to następne odbędzie się 
w Il.qim terminie o godzinie 4, bez 
względu na iloć przybyłych:Zarząd upra 
sza członków o jaknajlczniejsze przybycie 


KRÓTKA WZMIANKA. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie podaje do wiadomości, że w 
numerze 75 „Monitora Poiskiego* z dnia 
LIV br. oraz w numerze % „Kuriera 
Warszawskiego” z dnia LIV br. ogłosił 
przeturg nieograniczony na budowę do- 
mu mieszkalnego i pawilonu dła chorych 
w Sanatorium w Bystrej Śl. 


i uszkodzone dachy 


W Czeladzi  jednema z mieszkań 
ców ulicy Niwy  zniosło nawet cały 
dach na sąsiednie poła. 

Wczoraj wichura połączona była ze 
śnieżycą. 

Temperatura w niedzielę wynosiła 
2.2 st. a wezoraj 1.6 st. C. poniżej zera 


Centralny Związek Detalicznego Ku- 
riectwa Chrzocijańskiego oddział w So- 
suowcu, WZYWA P. BACĘ FERANCISZ- 
KA DO ZWROTU KWOTY ZŁ. 41.66" 
zatrzymanej bezprawnie w okresie pia- 
siowania mandatu skarbnika tut. orga- 
uizacji. 

W wypadku nie zwrócenia tej sumy 
oddamy sprawę na właściwą droge w 
terminie trzech dni. 

Zarząd. 

— ZWBRANIE ABSOLWENTÓW. Slo 
warzyszenie absolwentów średnich szkół 
Laudowych w Katowicach zwołuja na 
niedzielę dnia 10 bm. o godz. 16 rano w 
miejskim gimnazjum kupieckim Krakow 
ska 50, miesięczne zebranie absolwentów 

— ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
EMERYTÓW PZZPP. i H. w SOSNOW- 
CU. Prezydium zarządu sekcji emery- 
tów PZZPP. i H. w Sosnowcu zawiada- 
mia wszystkich członków zarządu, że 
miesięczne zebranie zarządu sekcji odbę- 
dzie się w środę dn. 6 km. o godz. 18-ej 
w lokalu związku w Sosnowcu, ul. Sien- 
kiowieza nr. 17-a. Obecność członków za- 
rządu sekcji obowiązkowa. 


P O AR U wryta > 70 „geo K JP PREZ. T E A M 


Su. 5 


Prenumeratę <> Ogłoszenia 


przyjmują dla 


„Expresu Zagłębia” 


administracja w Sosnowcu, featralna 1-a 
oraz oddziały i agencje: 


w BĘDZINIE. Sączewskiego 29 

» DĄBROYWIE. Sobieskiego 7 
Kr. Jadwigi (róg Naru 
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 

w GROUDŹCU, Legionów 

w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 

w KIELCACH, ul. Wesoła 7 

w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk) 

A Kondek (kiosk w Rynku) 


ICAO CIEJERYEDGZE) 


Zebianie Wincentek 
W NOWYM SIELCU. 

na blebanii w Nowym Sielcu odbylo 
się walyne zebranie pań św. Wine, a Pau 
lc. Na przewodniczącą zebrania zaproszo 
no p. W. Kobylińską, na sekrelarkę p. £. 
Fornalczykową. GlęŁoką w treści odezwą 
do pań na temat „miłości bliżniego* wy 
rowietział dyrektor Stow. ks. Hendrycko 
ski. 

Sprawozdanie kasowe złożyła skart nicz 
ka p. J. Ornowska. 

Protoku! komisji rew. odczytała p. St. 
Zalewska ,po ezym udzielono jednogłoś 
nie absolutorium zarządowi. 

Nowy zarząd ukonstytuował się nastę 
pująco: prezydeniką pozostała p, J. Szu- 
łuska, wiceprezydentkami inż. Świercze 
wska i p. W. Kobylińska, sekretarka p, 
Jandalewska, zastępczynie pp. Rychtero 
wa, Soltysikowa, skarbniczka p. J. Orno 
wska, zastępczyni p. M. Ornowska. Komi 
sja rew. pp: St. Zalewska, Brauuerowa 


„Zyzcwa, czlonkiniami zarządu pp.: Gelle 


rowa, Fornalczykowa, Świątkowska, Szy 
manska, Rowińska, Dzielnicowe pp.: To 
malska, Strzemecka, Millerowa, Jerma- 
kowa, Grabarowa. 

Aby móc intensywniej pracować dla 
biednych „których w parafii Nowosielec 
k'ej jest Ł. dużo, postanowiono urządzić 
na wiosnę zabawę dziecinną w parku sis 
leckim. E 

Ped koniec zebrania uchwalono przyłą 
ezyé rin do rezolucji Stow. pań Wincom 
tek w Starym Sielcu, potępiającej zbrod 
nię w Luboniu. 


WEEK CA sa ear 


Jasnowidz-chiromanta 


WACŁAW Ca PYFFELLO 


Określa przyszłosć zdumiewająco trat 
nie. Wygrana zł. 100.660 padła na numer 
82112 wybrany przez jasnowidza W, 
Fyffello i wiele innych większych wy- 
grańych, Na żądanie Pyffello wybiera 
bezpłatnie szczęśliwe numera losu do 
42-ej Loterii Faństwowej. Adresować: W. 
Pyliello, Warszawa, ul. Bednarska nr. 17: 
Udziela wszelkich rad i wskazówek z dzie! 
dziny wiedzy tajemnej. 


Sprawcy włamania 
DO PKP. W ARESZCIE. i 

Na początku kwietnia jacyś niezrg 
mi sprawcy dokonali włamania do bu 
ra oddziału drogowego PKP. w Zabko 
wicach, gdzie jednak nic nie skra- 
dziono. 

Po wszczęciu dochodzenia prze pa 
licję ustalono, że włamania tego doku 
nali Karol Czapliński i Redolf Kapa 
la. którzy już znaleźli Się w więzieniu 
mysłowickim za inne przewinienia. 


ZZ O R ZY O SK E 


Cios pięścią w ucho 


Przykry epilog nieporozumień sąsiedzkich 


Frzykry finał nieporozumień sąsiedz- 
kich miał miejsce przy ulicy Czeladzkiej. 
nr. 52 w.Sosnowcu. Do mieszkania kowa- 
la Józefa Staąchurki wtargnął niejaki 
Karol Markowski 

i bez słowa wymierzył kowałowi cios 
pięścią w ucho. 

Stachurka runął na ziemię i leczył 
się dłuższy czas, wobec wywiązania się 


u niego zapalenia uszkodzonego ucha, 
a w następstwie głuchoty. 


Epilog zajścia na tle zawiści sąsiedz- 
kiej rozegrał się obecnie w Sądzie Okre- 
gowym w Sosnowcu, który skazał krew- 
kiego sąsiada na osiem miesięcy wiezie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary ua 
lat cztery. 
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Dni kolonialne 
W ZĄBKOWICACH. 


W Ząbkowicach zawiązał się komitet 
„Dm kolonialnych". W skład komitetu 
honorowego zostali wybrani pp.: staro- 
wta J. Boxa — przewodniczący, prezes 
dr. K, Kucharski, notariusz E *Salak, 
«wyr. Jaworski, dyr. T. Bornucki, a E 
Reszke, nacz. Mizgier y Chojnacki, inż. 
M. Krakowski, inż. J. Sienkiewicz, nacz. 
Br. Szafert i R. Zarychta. 


Program zapowiada: godz. 9.30 xano 
nabożeństwo, godz. 12 — defilada i uchwa 
lenie rezolucji. O godz. 1.30 popol. odbę- 
dzie się akademia, na program której 
alcżą się: odczyt p. Adamczyka z Krako- 
wa, deklamacje I. Aglatówny, H. Kozłów 
ny i Z. Kawiorskiej, popisy chóru szkol- 
mego pod batutą p. Lenarcika, śpiew £o- 
Jowy p. Szymańskiej, fortepian — p. A. 
Hadinkówna, akomp. p. Bryzek, tałet ar- 
tystyczny, pod kier. p. F. Spałkowskiej. 


Na zakończenie odegrana zostanie ar- 
eywesoła komedia „Werbel domowy“ w 


wykonaniu zespołu Iscenfcznego KSM. 
poil kier. p. Z. Szaka. 
——i0))— 
Z Zawiercia 
EEE WAM BJ W RZA W TOTO CE REI AT. ODEZWĘ LT A E TMA 


Zbiórka uliczna 
NA ŚWIĘCONE DLA DZIECI BEZ- 
ROBOTNYCH. 


W dniu 8 bm. przeprowadzona została 
w Zawierciu kwesta uliczna, z której do 
ehóc w sumie zł. 629 gr. 18 przeznaczo- 
ny został na święcone dla dzieci rodzi- 
eów kiednych i bezrobotnych. 


(2) REKOLEKCJE DLA PAŃ. Stara 
siew stowarzyszenia kemitetu  Miłosier 
diza Św. Wincentego a Paulo, w dniach 
ò i 9 bm. odbędą się w Zawierciu w sali 
Resarsy TAZ. rekolekcje dla członkiń «to 
warzyszenia i <sympatyczek. Porządek 
yəkolekcji przewiduję: 7 1 5 bm, godz, 9 
rano msza w kosciele, następnie konferen 
eja w resursie godz. 18 konferencja w re 
sarsie, po której nastąpi  kiogos?awień 
stwo w kościele. 9 bm. o godz. 3 msza w 
kościele następnie konferencja w resur 
sie, o godz, 15 spowiedź w kościele. Nie 
dizela 10 bm. o godz. 8 uroczysta msza i 
kocmuma święta. 


bitety wstępu , sprzedaje księgarnia 
„wieuza* przy ul. Paderewskiego 1 księ 
garnia p. Lubekę przy ul. Kościuszki, w 
dnm rekolekcji przy wejściu. 


va talsrwą | 


Milion: 
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Ze slacji kolejowej Rozprza powiat 
piotrkowski, jest dwanaseie kilometrow 
polsk 'cj drogi. Momo, że aż tyle kilom- 
wów takiej drogi — wario ponieść trud 
i jechać, Warto przeciąć w czasie tej dro 
gi dwie wsie: Łochyńsko i Straszów, We 
wsiach krzykiem powaitają dzieci, tarzaJą 
ee aig bez opieki w biocie pospołu z kacs- 
kam. Dzieci mają rozdęie brzuchy, lnia 
ne czupryny, oczy koloru pogodnych nie 
bios, krzywe nogi. Niektóre z nich, te 
inteligentniejszę, te dowcipniejsze rzuca 
ją (celnie) kamieniami we mnie. Jestem 
szezególnie wartościówym  ceiem, gdyż 
człowiek jadący na motocyklu pojawia 
się tu raz do roku. Motor warczy wście- 
kle, lecz zwycięża szłam bajora, piasek, 
słazy „Wsi spokojna, wsi wesola“ jest 
za mną. Potem łączka, gaik, wyma pıa- 
sku. ziemia uprawna, jar i wysoko-pien 
ny las. Las potężny, rosły, ogromny, bez 
brzeżny Serpentyną rodłej drogi, wijącej 
się zygzakiem w majesiatycznym lesie, 
dojeżdżam do eelu mej wędrówki: do Lu- 
bienia. Jest to nadleśnictwo. [u w sercu 
nadleśnictwa rozłożyła się wielka wieś. 
Inna cd tych mijanych po drodze. W 
Lubiónpiu buduje się inne wsie i osiedla. 
Budują tu drewniane domki, mniejsze, 
więhcze, aż do luksusowych willi. Zgrzyt 
kół krzyżuje się ze stukiem siekiery, mło 
tow i ehrząkaniem hebli. 

— Duże są otstałunki? 
Różne. Teraz stawiam dwie kilku- 
pokojowe wille i jedną zwykłą chalupę. 

— A gdzie zostaną postawione? 


— Po zrobieniu całej willi, nie tylko 
ścian, dachu, ale całej w  najdrokniej- 
szych szezegółach, włącznie do  okienie, 
przewożę poszczęgólne części składowe do 
Rozprzy, a dalej transportuje koleją do 
miejsca zamówienia, w tym wypadku do 
Gałowka, tj. letniskowej miejscowości 
pod Łodzią. Tam, w zaprowadzonym Już 
ogrodzie zestawiam willę w ciągu półte- 
rej d- dwuch i pół doby. Oczywiście po 
sjłam moich wykwaliltkowanych pra 
cowników, którzy na miejscu dokonują 
drobne poprawki. 

-— Czy to sią naprawdę opłaca? Prze- 
cież transport kosztuje, robocizna, drze- 

. 
WO. 

— Opiaca się. Robocizna nie jest dro- 
ga. Dużo nie płacę, ale za to daję stale 
zajęcie, I zimą u mnie się pracuje. Jeśli 
chodzi o drzewo, to właśnie tu jest ono 
tas tanie, jak nigdzie. No, a wytór ma- 


zbryzgane 


"krwią == 


Sensącyjna powieść obyczajowa 


100) 
Nazajutrz Kalikkst pokazał się w 
kantorze dopiero w południe. 
*"Zasiadł zuchwale naprzeciw pana 
Lardinois, a kiedy ten zauważył, że 
ma minę bardzo znużona, Kalikst od- 
parł gburowato: 
— No, pan się nie zmęczył w nocy 
rzuwaniem nad córką! 
Lardinois zwiesił głowę i udał, że 
cayta pilnie listy. 
Kalikst przez całe popołudnie nie 
wyrzekł ani słowa, kierował interesa- 


mi z czynnością gorączkową, jakby 
cheiał powetować czas zmarnowany 


ed kilku dni. ? 

A zareinić ezwartej Lardinois za- 
bierał się do wyjścia. 

Wtedy Kalikst odezwał się: 

— [Idzie pan do pani Cressenville? 
Zaczekaj pan trochę. Mam panu coś 
pokazać. 

Posłał po gazety wieczorne. 

— Ponieważ pańska piękna przy- 
jaciółką zapewne nie będzie nazbyt 
zadowolona z pana, radzę panu odczy 
tać te różne wiadomości, przed uda- 
niem się d oniej — przynajmniej bę- 
dzie pan obeznany ze wszystkim. Ja 


wiedziałem o tej nowej zbrodni; pan 
de Bourgvieux pisał d omnie z Ha- 
wru; ale wolę, ażeby pan odczytał 
całe opowiadanie w dzienniku, może 
hy pan myślał, że ja przesadzam. 

Kiedy Lardinois przeczytał gazetę 
westehnął głęboko i spojrzał na Ka- 
liksta z miną oszołomioną. 

— Dodam — rzekł t:nże — ażeby 
pana zupełnie oświecić, że pan de 
Bourgvieux zdenuncjował Daniela i 
pański pasierb byłby z pewnością 
schwytany. w Paryżu, gdyby pańsku 
córka nie była go uprzed'iła... Myśmy 
pana prosili o jedno: ażcbyś czuwał 
nad swą córką tylko przez jedną nr w) 
A pan tego nawet nie mógł zrobić! 

— Alboż to mało? — wyjąkał ku- 
piec — że Daniel raz na zawsze się 
skompromitował! t 

Kalikst wzruszył ramionami i o- 
dezwał się głosem prawie cichym: 

— Alboż to z nim wystarczy? Sło 
wam — ciągnął dalej, przybierająo 
ton nakazujący — pan w niwecz obró- 
cił znakomite kombinacje: Marcyal i 
Daniel są na wolności. 

— Uciekli zapewne do Anglii. nie 
zobaczymy ich już wcale. 


my rozsądku. Wydaj ją za Kal'ksta. 


Zawdy żyją przecie..." 


teriału jest taki, że daj Boże takie adro- 
wia, 

— Dużo zarabia roboinik? Ilu ich pra 
cuje? 

— To zależy od tego eo robi, Drwal 
ma dziennie zł. 150 do 2.— To tame tracz 
Cieśla zl. 2.50 do 8-— Zestawiacz obróbek 
zł. 4—, a mający ogólny dozór nad ealo- 
ścią jeszcze więcej. Niewykwalitikowany 
ma zuwsze możność nauczenia się jakiejś 
specjalności. 

-— Uktezpieczalnię mają? 

-- A co jabym z nimi bez Ubezpieczal 
ni robił? Nie ma tygodnia żaty któryś 
sam siebie, luk drugiego nie zranil, Cza- 
som nawet dose poważnie. To nie jest kez 
viecziia praca. A myśli pan, że trwałych 
kalecrw nie było? Wtedy do glosu docho 
dzi Ubezpieczalnia. Kuruje, czasem płaci 
większe odszkodowania. Ja nie uchylam 
się od składek, a ona od zobowiązań. Za- 
trudniam kilkudziesięciu ludzi, 

-- Dużo kosztuje skromna wilła? 

— Dwa pokoje z kuchnią, lazienką, 0- 
szkloną werandą itd. można mieć już za 
zł. ".500. To zależy od wykończenia, a 
przede wszystkim od kubatury. Robię 
wilie w różnych stylach: zakopiańskim, 
tyrolskim itp. 

Przechadzam się po wsi. Nie widać 
wałęsających się dzieci, ani dorosłych — 
Wszyscy pracują. Kościół, szkoła, budyn 
ki zospodarcze, domy mieszkalne kryte 
Łlachą. Domki okolone ogrodem. W jed- 
nym z ogrodów ujrzałem rosłego jak dąb 
chłepa. Kulał na obie nogi i byl bez pra 
wej ręki. Wdalem się z kezrękim w roz- 
mowę. Przed kalku laty miał wypadek. 
Fa: transmisyjny wciągnął go w tryby. 
W rsznltacie kaleka na resztę życia. 

— Z czego żyjecie? 

— A dzieci tom ni mioł? A trocha 
grosa tom nie uskłodoł? A Utezpieczal- 
nia ie nie zapłaciła? 

— Dużo zapłaciła? 

— Spojrzał nieufnie i rzekł iście po 
enjopsku: 

— Duza, nie duza, ale zawdy żyje prz” 
cie... 

Widze, że kmiotek więcej nie wykrziu 
si. Mówią mi to jego siwe oczy o lisim 
błysku. 


Buduimy szkoły 


— Jeżeli tylko nie podążyli za na- 
mi do Paryża. Teraz idź pan do pan- 
ny de Cressenville i nie dziw się, jc- 
żeli ją zastaniesz w złym humorze. 

Lardinois zastał swa drogę przyja- 
<iólkę nie tylko w bacdze złym hu: 
morze ale bardzo wzraszorą 1 zdzaner- 
wowaną. SEA, 

Nie uśmiechnęła się deń ani razu, 
nie była dlań uprzejmą an! na chwilę. 

Mówiła mu ogólnikowo 0 wszy- 
stkich nieszczęściach, jakie mogą 
spaść na nich i jego samego zaniepo: 
koiła tak dalece, iż wyjąkał: 

— Ależ ja nie a nie Gia rozumiem... 
Co ma się nam stać?.. Lo czynić? Kla 
ro, ja truchleję. 3 

A kiedy zobaczył że już drży, 
jak dziecko, powiedziala mu te siowa, 
które były osią komedi. odegranej 
przez Kaliksta: 

— Nie odzys*%n spokoju, uż do- 
piero wtedy, gdy *ócką twą nauczy 


— Nie odzyskam spokoju, aż do 
piero wtedy, gdy córkę twą nauczy- 
my rozsądku. Wydaj ją :4 Kaliksta. 

— 0! gdyby to tylko zależało ode 
mnie! — wykrzyknął biedny ezłowiek. 

Spróbuj. Chwila obeena sprzyja. 
twoja antypatia do Daniela jest tera: 
usprawiedliwioną. A ja ehecę tego 
małżeństwa! 

— Spróbuję! — zawołał namiętnie 
— Na co bym się ja nie ważył, ażeby 
cię zadowolić. 


Wobee tak strasznej obietnicy, Kla 


ra raczyła być przez kilka minut 
mniej surową, ale bez htości po tyia 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 5 kwietnia. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze, 
6.20 Gimnastyka 640 Muzyka z płyt. i.60 
Dziennik lera t 7.15 Płyty. 800 Audy 
cja dla szkół, 8.10 Przerwa. 11,15 Audycja 
dla szkół. 1140 Płyty, 1157 Sygnał czasu 
z Krakowa. 12.08 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa patrz program z Katowic 
1550 Wiadomosci gospodarcze. 1545 Za- 
gadki muzyczne, 1665 Przegląd gospodar 
czo - finansowy. lo.15 Orkiestra mando- 
hnistów. 16.50 Pogudanka aktualna 17.00 
Najstarszy las w k'olsce 17.15 Koncert ka 
melalny z Poznaaia. 17.50 Kaolin i glina 
— pogadanka, 15.06 Waadomosci sporto- 
we 18.1y Skrzynią techniczna. 18.25 Pro 
grum na jutro. 16.50 Audycja dla wsi 
19.6v Nieśmiertelne książki. 19.30 Recital 
śpiowaczy Ady liecht. 19.50 Pogadanka 
akiualna. 20.00 Confetti muzyczne — kon 
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wieczor 
ny 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Syl 
wełka kompozytorów polskieb. 2200 Me- 
lodie taneczne. 22,5% tatnie wiadomo- 
śc dziennika wieczornego. 23.00 Patrz 
program z Katowic. 


KA1OWICE 


Wiorek 5 kwietnia, 

1140 Płyty. 18.60 Koncert życzeń. 14.25 
Wiadomości bieżące. 14.35 Płyty. 18.10 Wia 
domości sportowe. :%15 Radio dla słucha 
dzy. 16.25 Koncert muzyki leksiej płyty. 
16.45 Pogadanka Śląskiego Zw. ółelt 
Roi czych. 18.56 Frogram na jutro. 9°40 
28.00 Płyty. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Środa, 6 kwietnia. 

6.15 Fieśn „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.20 Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. i.15 Płyiy, 8.00  Aucycja dla 
szkól. 8.10 Przerwa patrz program z Kato 
wie. 11,46 Szwedzkie piesni ludowe płyty. 
11.57 Sygnał czasu z Krakowa. 12.03 Audy, 
cja południowa 13.00 Przeiwa patrz pra- 
gram z Katowic. 15.30 Wiadomości go- 
«<podarcze. 154b Chwilka pytań pogadam 
ka dla dzieci 1376 Uczmy się mówić, 16.15 
Muzyka rozrywkowa. 16.50 Pogadanka ak 
tualna. 17.00 Wojna przyszłości odczyt. 
17.15 Recital skrzypcowy. 17.50 Pogadam 
ka. 1800 Wiadomości sportowe. 18.10 Lek 
kie wiązanki płyty. 18.30 Program na ju, 
tro. 1835 Audycja dla wsi. 19.00 Szkic ii 
tesacki. 19.15 Pieśni obce. 19.35 Szłuka re 
kotnicza odezyt dialog. 19.50  Pogadanka 
aktualna. 20.00 Płyyt. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 2106 
Koucert chopinowski. 21.45 Kwadrans po 
etycki. 22.060 Ulubione utwory Edwarda 
Griega (z Wilna). 22.50 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 23.00 Patrz 
programy z Katowic. Š 


EENT ENT ERNI EN Z Z) 
GŁUPI MA SZCZĘŚCIE! 
On: — Byłem chyba bardzo głupi 


gdym się z tobą ożenił! 
Ona: — Ja myślę! Ale głupi ma zawsze 
gzezęście! 


odprawiła starego szaleńca. 7 
— 0! wyszeptał —kiedyż wrócimy: 
do naszych dawnych miłych wieczos= 
ków? 

— Kiedy będziesz mi posłusznym 
— odparła z szatańskim uśmiechem. 
On też rozdrażniony, wściekły, go- 
tów był złożyć dowód energii nadzwy 
czajnej wzklędem Adrian v. 
Przyszedłszy do siebie, zastał żonę 
i córkę, pogrążone w pewtej rozpaczy, 
i to podwoiło jego odwagę. 
Przeczytały one orowiadanie © 
dramacie w Saint-Adresse. które w. 
sposób tak stanowczy oskarżało Das 
niela. 

Nawet Adrianna, przygnębiona 
tym nowym nieszczęściem: milczała. 
Siedząc na krzesełku przy pani 
Lardinois, trzymała ją za ręce i spo 
gladała na nią przeciąg? 

Pani Lardinois, którą boleść przy: 


prawiała o obłęd, blada była jak 
wosk i nie ruszała się wcale. 
Od czasu do czasu dwie duże łzy, 


tworzyły się powoli w zakątkach jej 
oczu i spływały bruzdami czerwony- 
mi, które jak dwie rany uwydatniały 
się na bladości jej twarzy. 
Adriana prędko ocierafu te łzy, po 
czym przybierała postawę tej, ©0 “a 
wszystko zważa i wszystko odezuwa. 
Lardinois spojrzał na tę grupę 
zrozpaczoną prawie zadowolonym 9- 
iem. 

d, ©. iù 
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Paryż, w marcu. 


Grand-Guignol stał się już symbo- 
Jem teatru grozy: nazwa ta przeszła 
do historii teatru, a nawet niemal do 
historii. Osobłiwy teatrzyk przy rue 
Chaptai należy do rzędu atrakcyj te- 
atralnych, których nie można pominąć, 
studiując życie teatralne stolicy Świa- 
ta. Przejdźmy się więe w dół rue Pı- 
galle, nic zatrzymując s:ę przed ku- 
szącymi reklamami nocnych lokali i 
skręćmy w rue Chaptal, gdzie znaj: 
dują się lokale stowarzyszeń autor- 
stron i... Grand-Guignol. 

Już samo wejście czyni niesanio- 
wite wrażenie: długie, długie podwć- 
rze, wybrukowane „kocimi łbamić, na 
bramie wejściowej „zacheęcająceć afi 
sze, wycbrażające slowo fndzką, tonis- 
tą Ze 167" 

Grand Guignol jest jedhzym z nai- 

i szy teatrów w traryżu. — v% 
wewnętrzna konstrukcja jest drewnia 
na; sala mieści zaledwie 00 osób, par 
ter ma tydko 7 rzędów, przy czyia 
miejsca rozmieszczone są po dwa na 
wyś.ielanych kanapkach. Na scenic: 

aleria niesamowitości i dreszczyków. 
jużo krzyków, histerii, « niesamowi- 
tych pomysłów, skapanych w soso 
realizmu Program składa się z-kilku 
dwu- lub jednoaktówek, przy. czy 
„niesamowitkić przeplatane są kome- 
dyjkami a raczej wesołymi skeczami, 
jakby dyrekcja teatru obawiała się 6 
nerwy widzów-i cheiała dać im wypo- 
czeń mo wstrząsach. * > 

Widownia może stać się polem bat 
azo Grxawych badań psychologicz- 
nych. Reakcja publiczności a zwłasz- 


cza tej jej części, która składa się z. 


mniej przygotowanych 1 uodpornić- 


nych : widzów, jest. niezic:ernie cieka ; 


© . Oto siedzą dwie panienki, wyg!a 


dające na sprzedawczyrie sklepowe 
czy midinetki. 
EPOREZSZWRERENE: RESOR A 
2 Wilissza 

(o) NA „ŚWiĘCOKŁ” DLA BIED- 


NYCH DZIECI Zbiórka uliczna na „Świę 
cogne wielsanoene dla biednych dzieci w 
Qikuszu, przyniosła w ub. niedzielę zł. 156 

W zbiorce brały udział wszystkie or- 
ganizacje społeezire Olkusza oraz pp. 0- 
krajniowa, Witczyńska, Tarchalska, dr. 
Łapinski, kurmistrz Majewski, adw. Ziół 
kowski, dyr. Machnidki, naczelnik Pie- 
kożz, dr. Gorezyca i inni. 

ic) WALNE ZEBRANIE. W, daniu 10 
bu. w lokalu własnym przy ul. 5 Maja 


'w (Olkuszu odtędzie się walne zebranie 


roczne członków Zw. Podof. Rezerwy. -— 
Na zekrame winni przybyć wszyscy człon 
bowie zrzeszemi i niezrzeszeni, 
w) NOWY ODDZIAŁ ŻEŃSKI SIRZEŁ 
CA W £Łobzowie koło Wolbromia, zaio- 
żoby został nowy oddział Zw. Strzelec- 
kicgo. JKierowniczką oddziału została p. 
mowa Ayszor i referentką wychow. obyw. 
p. Eleonora Skubielówna. 1 

0) ZAKAŹNE CHOROBY na terenle 
powiatu olkuskiego w ub. tygodniu zano- 
towano: 2 szkarlatyny, 3 odry, 1 gruźlica 
i 2 pokąsania przez wściekłego psa (w 
Sławkowie). 


Nowe fabryki 
W COP. 

lzięki współpracy organizacyj spól 
uzielczych i rolniczych oraz samorządu 
gospodarczego powstane w Sandomierzu 
i okalających go powiatach łańcuckim 
koibuszowskim i mieleckim szereg insty 
tucyj] aprowizacyjno — przetwórczych, 
jak przedewszystkim rzeźnia,  bekoniar 
niu, eiewator zbożowy, palarnia kawy, 
soriownia herbaty, wędzarnia ryb. 

Przewiduje się również zbudowanie ko 
ksowni, fabryki obuwia i olejarni. Podo 
bno pewna grupa finasowa zainieresowa 
ła się przemysłem hotelarskim na tym te 
rznie, biorąc pod uwagę przedewszystkim 
Rzeszów i Sandomierz. 


A W A S O Z O ZO A WZ O A, ZO WA AA DO 
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Nr. 94 n E Ę Śt. 7 
eatr Grand-Guignol mW Paryżu 


W przybytku grozy i niesamowitości. 


(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia”). 


Gdy przyszła najbardziej niesamo- 
wita i pełna napięcia scena, obie za- 
częły się głośne Śmiać, sle wesało:3 
ich była sztuczna i „robiona“. Był to 
wiec typowy objaw śmiechu, masku-. 
jącego strach. 


Ktoś mógłby przypuszczać, że dz'e 
wczęta śmiały się, gdyż poziom przed 
stawienia nie odpowiadał ich wyma- 
ganiom artystycznym. Nie dopobnegg, 
te same panienki płakał”  rzewnymi 
łzami podczas poprzedniego aktu, gdy 
na scenie zjawiła się sparaliżowana 


krawcowa,  opowiadająę 0 swoich 
przejściach. 
Śmiech moich sąsiadek był więc 


wyraźnie objawem strachu, jaki za 
wszelką cene chciały zagłuszyć woso- 
łością. 

Dragi, równie charukterystyczny 
objaw reakcji publicznoś.i vjawnił s'e 
podczas następnej sztuk , rozgrywają- 
cej się w niesamowitej latarni- mow- 
skiej, w której stary latarnik ocbuje 
jedynie z umarłymi. 


„kinie doprowadza 


W punkcie kulminacyjnym śmier- 
telna cisza zalega scenę i widownię, a 
w tym momencie łysawy, starszy pan, 
siedzący z towarzyszką w  dcugim 
rzędzie zaczyna systematycznie od- 
wija cukierek,  zawinięty w szele- 
szezący papierek. 

To co normalnie w teatrze lub w 
współtowarzyszy 
do wściekłości, tutaj miało głę!sze 
znaczenie i wywarło efekt raczej ko- 
jący. Ów pan, rozwijający cukierok, 
podświadomie przypominał sobie į in- 
nym, źe przecież to wszystko dzieje 
się w teatrze, nie ma więc ostatecznie 
racji aby się przejmować. Cukierek 
stanowił dla niego i sąsiadów  pod- 
świadomy czynnik odprężenia rer- 
wów. 

Sama potrzeba takich odprężeń 
świadczy o wysiłkach reżysera i akto- 
rów Grand-Guignol, którzy w real 
zację sztuk niesamowitych wkiadają 

maximum prawdy, życiowej i ta 
lentu. 


- Zużyte znoczki pocztowe 


na oŚświaię wśród żołnierzy 


Polski Biały Krzyż pozostający pod 
protektoratem. , Marszałka :Śmigłego- 
Rydza, rozpoczął zbiórkę zużytych 
znaczków pocztowych krajowych i ra 
guanicznych na fundusz walki z anal- 
fabetyzmem wśród żoinierzy. 

Inicjatywa ta znalazła uznanie i 
poparcie zarówno ze strony €zynni- 
ków państwowych jak i instytucji 
prywatnych, przedsiebiorstw, banków 
i t. Do c>rnt + powy 


Znaczki, wycinane z kopert z jed- 


nocentymetrowym marginesem, lub 2 
całymi kopertami przesyłać należy w. 
Warszawie do P. B. K. (Al. Jerozo 
limskie 34) na prowincji zaś do sta 
rostw lub urzędów gminnych, które 
będą je przekazywały centrali P.B.K. 
Wcałej Polsce, w biurach, urzę- 
dach i prywatnych domach marnują 
się miliony znaczków. 
Biały Krzyż spieniężniając te znacz 


i| kl-otrzyma pokaźne fundusze na nan 


czanie żołnierzy. 


Urlopy imieninowe dawał więźniom 


dozorca aresztu w Sniatynie 


W Kołomyi ogłoszony został wy- 
rok w sensacyjnej sprawie o ndduży- 
cia w Śniatyńskim areszcie, o czym 
ptzed kilku dniami pisaliśmy. : 

Sąd skazał dozorce aresztów W'a 
dysława Tłuczka vel Płóczka na iąc% 
ną karę 18 misięcy więzie: ia, jego ż0 
nę, Marię na $ miesięży więzienia, 
strażnika Antoniego Kurcwskiego na 
6 miesięcy Z zawieszeniem, Annę 1 
Paraskę Biłejczuk, Marię Tanasij i 
Wasyla Hryciuków, Marię Nykiforuk 
Wernera Uschera — po 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem, wreszcie Twa 
na Kowciuniaka na 2 tygodnie bez: 
warunkowego aresztu. 

W obszernych motywach przewod- 
niczący wskazał, że afera Śniatyńska 
naruszyła powagę i interes wymiaru 
sprawiedliwości. 

Winnymi tego są Tłuczkowie, a 
zwłaszeza Maria  Tłuczkowa, która 
„urzędowała” za plecami męża i brała 
na brawo i lewo od rodzin więźniów 
łapówki w zamian za udzielanie pen- 


sjonariuszom więzienia Sniatyńskiego 
uig. 

Tłuczek nie raz przeciwstawiał się 
zgubnym wpływom małżonki, która. 
jednak nawet pod jego nieobecność 
zwalniała więźniów na „.xrótkotermi 
nowe” urlopy imieninowa lub świą- 
teczne. SER. 

'Tłuezek, pezostający pod przemo: 
nym wpływem żony, 
winnym szeregu wykroczeń przegiwko 
regulaminowi więzienneiu, oraz wiit- 
nym namawiania do fałszywych ze- 
zań niektórych więźniów przesłuehi- 
wanych w charakterze świadków w 
toku procesu. 

Oskarżonych Basałyge, Nykilczn- 
ka, Łozińskiego i Łupkę sąd uniewia 
nił, przyjmując, że strażu:k zmusił ich 
wręcz swym stanowiskiem į przewagą 
do złożenia fałszywych zeznań. 

Sąd odmówił wnioskewi obrony o 
zwolnienie osk. Tłuezka z areszta 
śledczego. Zarówno prokurator jak i 
obrona. zapowiedzieli apelacię. 


NA WESOŁĄ NUTĘ 


zZ emsta go. Pawi 


— Nie rozumiem, jak można dostać w 
zęby i nie oddać — chwalił się zawsze 
pan Paweł.— Jak mnie kloś skrzywdzi, 
te żeby nie wiem kto był, dwa razy tyle 
dosłanie. Nigdy plazem nie puszczę. 

Wyszedł pan Paweł z żoną na Spacer. 
Przechodzili obok nowobudującezo się do 
mu. Nagle na głowę pana Pawła spadła 
cegła. 

— Ja tego durnia murarza nauczę! — 
wrzasnął wściekły. Złapał cegłę I pobiegł 
na górę, żona za nim. 

— Kto tu mi rzucił 
—. spytał groźnie. 


cegłę na głowę? 


Spośrzd robotników wysanął się olbrzy 
mi, barezysty chłop. 

— Ja rzuciłem. O co eliodzi? 

Pan Paweł spojrzał na draba i poczuł 
się nieswojo, 

— Nieee... nie... — ukloni} się grzećz 
nie — ja, ja.. tylko panu cheiałem oddać 
tę cegłę. ° 

Zmieszany i zawstydzony, nie patrząc 
na żone, zeszedł na dół. 

— Podobno nigdy nie puszczasz krzyw 
dy płazem ?— uśmiechnęła się zgryźliwie 


ŻONA, 
W milezeniu poszli dalej. Uszłi  zaled 


został uznany! 


Przepowiednie astrologiczne 
DLA URODZONYCH 5 KWIETNIA. 


5 kwietnia urodzeni przybyli na świat 
pod wpływem gwiazdy Barana — która 
obdarzyła usposthieniem obojętnym i 
oziębłym, cechuje ich skąpstwo samoluke 
stwo, egoizm, są despotyczni, przeważają 
u ich instykty nad inteligencją, są umiar 
kowani, osze.ędni we wszystkim, nieraz 
przejawia się niecierpliwcść w gwałtow 
ność W życiu rodzinnym miewają %lót 
nie, a małżeństwo nie jest dia nich rajem 
i nieraz rozchodzą się. 

Obejmują szerokie horyzonty i chcą 
żyć w wiełkim  dostałłku, 'pomimo że 
mają okazję dorobienia sie majątku, lecz 
nieamiejętnie będą z tego koriystać. Do 
rodziny i bliskich z otoczenia nia są 
zbyt przywiązani, lubią coraz (o nowe 
znajomości i towarzystwo pici odmien 
nej, a przez miłość ;awiedzioną wiels 
cierpią meralnie. Mają zdolności do nauk 
przyredniczych i pedagogiki, lecz są vie 
cierpliwi, przez co jest im trudne uczyć 
się, Nie powinni ulegać wpływom otceze 
uia połegać za własnej inicjatywie i pier 
wszych swoich wrażeniach, a postępując 
tak, łatwiej osiągną cel pożądany. 

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera We 
nera, szczęśliwy miesiąc październik, ida 
ty dnia 6, 12, 19, 26, liezby  loteryjne 
78214. 

Organizm ich skłonny jest do egółne 
go osłabienia wewnętrznego, powinni i- 
prawiać sporty i jak najwięcej  przelby 
wać na powietrzu, wówezas wzmeckią 
swój organi m. x 

W roku panowania planety Merkure- 
go, zrobią karierę dzieki małżeństwu t 
trzymają nicspodziewany spadek pe to- 
dzinie, o który będą się prawować, 
BEAZ 


zy PRZEZIEBIENIU. 
GRYPIETKAT RZE 


wie kiika krokow gdy z jakiegoś balkonų 
na głowę pana Pawła, spadła doniezka.. 

— Teraz nie daruje! — zawył wściekłe 
pan Pawe? i znów pobiegł na górę. Jak 
burza wpadł do inicszkania i o zgrozo! 

Przed nim stał teu sam olbrzym. 

— (Czego pan znów ehce? — spytał. 

— Ni.. ni... uie — jaka} się pan Paweł 
-- do.. do... doniczka się panu stiukia 
iii. chcałem powiedzieć ‚żeby pan sobie 
kwiatki pezbierał bo szkoda. 

Kiedy znów znałeżli się na uliey, żona 


| wybnchła śmiechem. LE 


— Ha, ha, kat Ale z ciebie bohater! Za 
jszecsię chwalisz, że nikomu krzywdy 
nie darujesz! 

Ulica była pusta Dookoła — żywej du 
szy. Pan Paweł ,gryząc wargi ze wstydu, 
ze Szedł z żoną la pustą jezdnię. ą 

Nagle nadjechała dorozka i (dorożkara 
z całej siły zaczął batem okiadać pana 
Pawła pe głowie. 

— Łotrze! — wrzasnąj pan Paweł. — Ja 
cię... . 

Słowa zamarły mu w ustach. Na koźle 
siedział ten sam cibrzym. | 

— O co chodzi? — spytał. 

— Ja. ja.. — mamroial zlany polem 
pan Paweł — chcialem pana ostrzec, Żż6 
bat się może złamać. - 

— Ha, ha, ha! Ha, ha, ha! — pękała ze 
śmiechu żona i Śmiała się tak długo, że... 
się obudził, 

Nad nim stał jego czteroletni synek 
Staś ji rączką klepał go lekko po głowie. 

— Tatusiu — wołał Tatuś się kazał 
za godzinę obudzić, Niech tatuś wstaje. 

Pan Paweł zrozumiał wszystko. Olbrzy 
mem był mały Staś, a ceglą, odniezką i ba 
tem, jego ręka. 

Bez słowa wziął chlopca na kolana 28* 
czął go bić niemilosiernie. 

Na krzyk chlopca wbiegła matka. 

— (o ty robisz? — zawołała. — Dlacze 
go go bijesz? 

Pan Paweł spojrzał dumnie na żonę. 

— Zawsze ci mówiłem, że najmniejsze) 
krzywdy płazem nie puszcze. Zawsze się 
zemszezę. : 
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Eliminacje pięściarzy 


do tinału mistrzostw Poiski 


Na podstawie białostockich alimit i- 
eyi do finału pięściarskich mistrzostw Pol 
ski zakwalifikowało się siedmiu Warsza 
wiaków i jeden Białostoczanin. A mia- 
nowicie Rundstein (W), Górecki (B), 
£zortek (W), Kowalski (W), Jańczak (W) 
Qżarek (W), Łuka (W) i Doroba (W). 

W Łodzi z grona mistrzów Krakowa, 
Śląska i Łodzi, zakwalifikowali się do 
fmału: Jasiński ($), Szrajter (Ł), Augu- 
stynowicz (Ł), Kowalewski (Ł), Fiszer 
13), dalej Pisarski (Ł), Pietrzak (Ł) i 
wreszcie Piłat (S). 

W Poznaniu, gdzie walczyli zawodni- 
ey Pomorza i Poznania zakwalilikowali 


SE WWO AA ASIER REESI KEERA 


Noji zwyciężył 
KUSOCIŃSKIEGO 

Na terenie Wyścigów Konnych 
Warszawie odbył isę onegdaj 
przaisj na dystansie 4 klm. 

Bieg ten wzbudził niezwykle zaintere 
sowanie ze względu na start naszych naj 
łepszych dułgodystansowców — Kusociń 
skiego i Nojego. 

Wiela spodziewało się zwycięstwa Ku- 
sotinskiego. Tymczasem Noji zwyciężył 
bezapelacyjnie b, mistrza olimpijskiego, 
który ;rzybył na 9 miesjeu. 

Wyniki biegu były następujące: 1) No 
ji (Syrena) 18,248 €, 2) Wirkus (Warsz.) 
13,6 2, 3) Flis (Strzelec I ub..) 13,30, 4) Wa 
siłewski, 5) Marynowski, 6) Groma, 7) Wi 
śnicewski, 8) Ruslowski. 

W biegu pań na dyst. 1200 m. łatwo wy 
grala Nowacka (AZS) w 4,35,6 s, przed 
. Forowską i Kwasiborską. 


Panie Domu, pamiętajcie! 
Każdy sklep 
sprzedający znane z dobroci 


> Syaf fabr. A. J. PLAZAK 
gilzy „Diza Sosnowiec, Wielka 24 
dodaje bezpłatnie ; 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wag]. piękne kasetki. albumy zako- 


piańskie, 
— Unikajeie naśladownietw! — 


, 


w 
bieg va 


Miał wapienny | 


Z HALDY 
dia ecłów rolniczych i budowlanych 
za 1. fure parokonną zł. 5-—. 
za 1. fure jednokonną zł. 5— 
oraz wapno palone budowlane 
z: pieców hoffmanowskich 
DO NABYCIA 
w“ firmie „ELTES% Sp. Firm 
Będzin, ul. Sielecka T£: 
telef. 71.595. 


KINO „EDEN: 


Korona produkcji światowej, 
Greta Garbo i Charles Boyer 


w filmie realizacji Clarence Browna 


Pani Walewska 


wolna przeróbka powieści Wacława 
Gąsiorowskiego 
Początek | seansu o godzinie 15.30, 
ll o godz. 17.30. Ul o godz. 19.30 
i IV o godz. 21.30 
Uprasza się W.W.P.P. o przycho- 
dzenie na początki seansów. 


Cieszę się ogromnie, że znalazłem 
taką żonę, jak ty jesteś. Małgosiu! 

No, tak, a pozatem dostałeś jeszcze 
10.000 złotych znaleźne! 


Wydawca: Helena Monsiorska. 
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się do finałów: Czerwiński (Poznań), Ko- 
ziołez (P), Janowczyk (P), Vogt (P); Ja- 
recki (P), bijąc niespodziewanie Wasia- 
ka, Florysiak (P), Karolak (Pm) dzieki 
sensacyjnemu zwycięstwu nad Szymurą, 
wreszcie Białkowski (P). 

Wreszcie Lwów spośród mistrzów Wo 
łynia, Lublina 1 Lwowa, wyłonił zwycięz 
ców: Góreckiego (7), Chrostka (L), Zieliń 
tkicgo (L), Wierzbickiego (W), Szkiwar- 
kcwskiego (L) i Baranowskiego (L). 
TRAATI ERNO AOAIE REGE NATAR TRETEN 


Meez pitkarski 
W OLKUSZU. 

Niedzielne towarzjywkie pawody pilki 
nożnej w Olkuszu pomiędzy Brygadą 
(Strzemieszyee) a Zw. Rezerw. (Olkusz) 
zakończyły się wygraną Brygady w sto- 
sunku 4:8 (1:8). Sedziował p. Wiktorowicz 
Qi*żusza. 


R | -- __ |aEkA 
Zegarmistrzowski Zakład 
Chrześcijański 


prowadzony przez fachowca dyplo- 
mowanego, 


4 


Wykonuje wszelkiego rodzaju repo 

rację zegarów, sztoperow, chrono- 

metrów, repetirów, antykow i t, p. 

z gwarancją 8-ch ietnią Do zegar- 

ków firmowych dodaje się części 
tylko oryginalne. 


SOSNOWIEC, 5-50 MAJA 23 


gmach Hotelu „Vietoria” w podwó- 
rzu, drugie wejście od ul. Warszaw- 
skiej 1. 


| „EWG 111 a | 
DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
MRTE AISAS 


POTRZEBNA sluząca lab poslugaczka 
Sosnowiec, Małachowskiego 2-a m. 1, — 
Zgłaszać się od 17—19, = =- ai oin 
POTRZEBNA prasowaczka do chemicz= 
nego na stałe. Spisakowa, Dabrowa, So- 
bieskiego 37. o WED CZE: 
POSZUKUJĘ uczenieę lub pomocninę od 
zaraz. Zakład fryzjerski Sztern, Sosno- 
wice. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
TATAEE EERE ETATON O 


ROWERY dzieciune i normalne 4 sztuki 
do sprzedania okazyjnie, ` Sosnowice, ul 
Warszawska 1 lub 3-g0 Maja 23 w nodwó. 
zzu Zakład zegarmistrzowski W. Niepoń. 
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i zzezhy artysiyczne w dużym wyborze 


viag wszelkie wyroiy betonowe polea 
tatio „WIKTORIA * Dąbrowa. Biuro ul. 
Nsrutowicza 30, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
Bsadurskiego 17. Skrz. poczt. $8. Tele- 
jou 68-456. 20-lelnia gwarancja. || « 
ZARZĄD Miejski w Sosnowcu ogłasza 


przetarg na budowę niżej wymienionych 
wic: 1) ul. 1-go Maja, 2) ul. Rydna, è) ul. 
Dziewicza, 4) ul. Krakowska, 5) ul. Brac- 
ka, 6) ul. Wygoda, 7) ul. Grzybowa, 8) 
u. Dańdowska, $) ul. Złota, 10) ul. Szezo 
dra, 11) ul. Mickiewicza, 12) ul. Karpacka 
Wszelkich informacji odnośnie  przetar- 
gu udziela Wydział Budownictwa (Ra- 
tusz pokój Nr. 47) codziennie od godz. 9 
do 18-ej. Oferty w kopertach zalakowa- 
nych, dla każdej z robót oddzielnie na- 
leży składać w Biurze Głównym Zarządu 
Miejskiego (Ratusz, I p. pokój Nr. 82) 
do dnia 14 kwietnia 1938 r. włącznie. Za- 
rząd Miejski zastrzega sobie dowolny wy 
kór ofert względnie unieważnienia prze- 
targu. Sosnowiec, dnia 30 marca 1938 r. 


ROZNE 


ZARŁĄD Miejski w  Sosnowen niniej- 
szym powiadamia, że w związku ze znua 
ną przęsła pod torami wiaduktu nad uli- 
cą Nowopogońską w Sosnowcu w dniach 
od 5 kwietnia do 20 maja br. wysokość 
wolna pojazdów z ładunkiem została o- 
graniczona do 2.5 mir. Sosnowiec, dnia 
TEWIGHIGCIE O r zoo zk 
ANTONINA GRABDA zostawiła w (ram 
waju legitymację kyłych Więźniów Po- 
litycznych na nazwisko śp. Władysława 
Qrabdy, takąż samą łegiiymację na ba- 
zwisko Antonina Grabda i dekrel, wyda- 
ny przez Ministerstwo w Warszawie. Za- 
wiadomionie z Warszawy, gdzie się znaj 
dują te pieniądze, które. obecnie mam o. 
trzymać, zawiadomienie z Urzędu Skar- 
bowcąo w Sosnowen na nazwisko Atnoni- 
na Grabda. Znalazce prosze zwrócić we- 
lug adresu. 


Druk. „Esprcs Zagłębia“ Sosnowiec Teatralna 1-a. 


| Kino „RIALTO“, Warszawska 18 


Zawiadamiamy P. T, Odbiorców, że w dniu dzisiejszym o go 


dzinie 17 odbędzie się w naszym lokhle propagandowym pr kl 
Elektrowni, Piłsudskiego 18 pag ym przy sklepie 


pokaz gotowania elektrycznością 


na który wszystkich zainteresowanych zapraszamy. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


TELEFON ZAŁATWi _ 
każde Twe życzenie | 


CHRZESCIJAŃSKA Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy 
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 16 MEBLE 2 owe i na raty i 69 154 


sprzedaje za pożyczki Państwowe 
Wszędzi 


„EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera i dlatego rekla- 


ma zamieszczona w „Expresie* odnosi należyty 6-14-97 
skutek. Ogłoszenia przyjmuje administrac'a 


B A RENO 
a aana o an a SE e a Sa neoane aan an atiak 


S 


KINO „ZAGŁĘBIE” 


D, 


Dziśl 


w 
2. 
2 


Wielka premiera 


borys Karlof 


I POSTRACH 


| 


» 
ł 
l) 
$ 
i 


2 


Y 


Ea 


Ka 


e OPERY 


% Borys Karloff, Warnwr 
Y Pocz. o godz. 17.30, w niedziele 15,50. 


$, Oland — Charlie Chan 
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Kino „PATRIA“ 


Dziś ;remiera! 


~ 


Niezapomniany „Poganin* i Ben Hur“ 


Roman Novarro 


w swej najnowszej kreacji w porywającym romansie p. t. 


pas 


„ZEIK“ 


przepychu arcydzieło  dżunglowe 
pzu 


ZEMSTA TARZANA 


W. rolach gł. Słynna para mistrzów olimpijskich GLENN MORRIS. 
groźny rywal Weismiiliers i Eleanor Holm najpiękniejsza kobieta Ame- 
ryki 


Czar puszczy afrykańskiej. Pełne 


DECIDED > 
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Redaktor odpow.: Tadeusz Lipsk 


